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Z bieżącej chwili.
Lwów d. 18. marca.

Wiadomość, że jeden  angielski i je 
den włoski okręt wojenny przybyły z 
wojskiem na Kretę, coby znaczyło, iż 
m ocarstwa przystępują do okupacyi 
Krety, okazała się mylną. Co się dzie­
je albo jn tro  stanie, przepowiadać n ie ­
podobna. W poniedziałek ma Ilano- 
t a u i  złożyć francuskiej Izbie posłów 
w yjaśnienia; do poniedziałku więc 
czekać trzeba, jeżeli Hanotaux o nową 
nie będzie zmuszony prosić przew ło­
kę. W akcyę wm ięsza.y się już  i par­
lam enty, mianowicie parlam ent francu­
ski, którem u rząd  przyrzekł, 'że  bez 
jego aprobaty nie przystąpi do żadne­
go kroku przymusowego lub wojenne­
go. Prawa tego odmówił rząd angiel­
ski swemu parlamentowi. Jak  sądzą, 
do Francyi zastosują się Włochy, jeżeli 
przymus zostanie uchwalony, a za n ie­
mi będzie musiała pójść Anglia, którą 
coraz dosadniej obwiniają, że Grekom 
dodaje otuchy. Francuska Izba posłów 
zaś będzie poniewoli musiała iść za 
wskazówkami Rosyi, aby republika nie 
ujrzała się odosobnioną; Rosya zaś, 
która pierwsza dała impuls do p re s ji 
na  Greoyę, musi też dalej prowadzić 
akcyę.

Juśció rzecz jasna, że mocarstwa 
m uszą się już  teraz z góry porozu­
mieć, co uczynić w razie, jeżeli Gre- 
cya usłucha i nietylko flotę swoją, 
k tó ra  jej je s t  już  potrzebną na brze­
gach Tessalii, lecz i wojsko lądowe 
z Krc ty  w ycofa; jak  postąpić z po­
wstańcami kreteńskimi, którzy trudno 
aby zrozumieli położenie, zwłaszcza 
gdy się nauczyli, że można pod pa­
szczami okrętowych dział europej­

sk ic h  wyprawiać dalej rzezie i nawet 
do europejskich konzulów i żołnierzy 
strzelać. Jeżeli powstańcy broni nie 
złożą — a dopóki broń posiadają, po­
słuszni nie będą — to ile wojska ogó­
łem  trzeba do pacyfikaeyi Krety, i  ile 
ma go don' .fczyć każde z osobna mo- 
oartwo. Zarazem muszą mocarstwa ( 
ułożyć się względem osoby przyszłe­
go prowizorycznego gubernatora K re­
ty, któryby prowadził rządy wyspy 
do zaprowadzenia zupełnej autonomii.

Mnożą się wiadomości o' rozmowach 
króla greckiego to z tym to z owym 
dziennikarzem  zagranicznym . Kores­
pondentowi Nowej Pressy miał powie­
dzieć król, £e z pomiędzy wszystkich 
konzulów obcych na Krecie jeden ty l­
ko austryaeki, major P in ter od po ­
c z ą t k u  zrozumiał stan rzfiozy, że cią­
gle a ciągle pisał prawdę, ale jego 
przestróg i upomnień nie usłuchano. 
Trudno zrozumieć, co król chciał przez 
to powiedzieć, bo przecie wiadomo 
urzędowo, że już  w lipou z. r. hr. 
Gołuohowski proponował blokadę, aby 
nie dopuścić szerzenia się pow stania 
irzez podnietę i zasiłki, dawane z 
reoyi. Ale i następnie Austrya nie 

owała i nie postępuje w myśl

łał się król na Bośnię i Hercegowinę, 
którą jakoby A ustrya zagarnęła z po­
wodu, że nie mogła nastarczyć na na­
pływających do niej zbiegów z Bośni 
i Hercegowiny. Tymczasem Austrya 
stosowała się do praw m iędzynarodo­
wych i przystąpiła do okupacyi na 
podstawie m andatu europejskiego choć 
je s t na tyle silną, iżby to na własną 
rękę uczynić była mogła. Tymczasem 
rząd i król grecki wręcz postępują re­
wolucyjnie, pomiatając prawami mię- 
dzynarodowemi, chociaż Grecyą je s t 
bezsilną.
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reków. Może tam  coś tkwi ukrytego. 
Wobec innego dziennikarza pow o­

Lwów d. 13. marca.
Bliższe szczegóły, jak ie  dochodzą 

przebiegu głosowania czwartkowego 
w kuryi V. stw ierdzają dowodnie, iż 
wszędzie, gdzie tylko postawieni byli 
u nas kandydaci socyalistyczni, żydzi 
popierali ich jaw nie, albo wpółja- 
wnie. Nawet wielu z tych znakom it­
szych przedstaw icieli żydowstwa, k tó­
rzy zazwyczaj nie usuwają się od so ­
lidarności z patryotycznem  obyw atel­
stwem w życiu publicznem, w tym 
wypadku zachowało się dwuznacznie. 
Tak było we Lwowie i w okolicy 
Lwowa z Kozakiewiczem ; nie inaczej 
postępowali żydzi w Krakowie przy 
wyborze Daszyńskiego i w innych 
miejscach, gdzie staw ali socyalistyczni 
kandydaci.

Cóż to znaczy?
Rozumiemy, że o ile żydowstwo 

zmierza isto tn ie do rozprzężenia chrze­
ścijańskich narodów i chrześcijańskich 
państw, o tyle ma racyę w popieraniu 
socyalizmu, który najprostszą drogą i 
z całą bezwzględnością do tego same­
go celu zmierza. Żydzi są też tw ór­
cami teoryi i organizacyi dzisiejszego 
socyalizmu t. j .  organizowania tłumów 
proletaryatu, pozbawionego uczuć i 
pojęć religijnych- i nar->do wy oh, po­
ważania dla i praw a i w ogólności wro- 

usposotionego dla porządku spo- 
nego, do walki z tym istniejącym  

orpjem społecznym, który  jes t w y­
nikiem długich wieków rozwojn oywi- 
lizacyi i uobyozajenia.

Jeżeli tak  jest, to czyż mogą żydzi 
dziwić się temu, iż w narodach chrześ­
cijańskich powstaje antisem ityzm , jako 
mimowolny odruch obronny przeciw­
ko rozkładowemu wpływowi żydostwa, 
gdy ońo nietylko ekonomicznie, ale i 
społecznie dąży do niszczenia tych na­
rodów, które ich przyjęły na swoje 
łono?

U nas dotąd antisem ityzm  nie p rzy ­
ją ł się. Zarówno Sejm jakoteż i Koło 
polskie w Radzie państw a broniły się 
dotąd stale i stanowczo od pokus an 
tisem ityzm u, nie chcąc wprowadzać w 
skołatane społeczeństwo nasze nowego 
pierw iastku niepokojów wewnętrznych. 
Kraj zachowywał we w szystkich s to ­
sunkach życia publicznego tę samą 
tak tykę pojednawczą i wyrozum iaią 
wobec żydów. Przyznać też należy, iż l

roztropni przewódzcy żydów w na­
szym kraju  umieli cenić tę  wyrozu­
miałość i unikali również wszystkiego, 
co mogło zaostrzyć lub rozdrażnić o- 
bopólny stosunek pomiędzy ludnością 
chrześcijańską a żydowską.

Zachowania się jednak żydó w wo­
bec kandydatur socjalistycznych przy 
przedwczorajszych wyborach pierw- 
wszych z V. kuryi żadną m iarą nie 
można uważać za lojalne wobec tych 
czynników politycznych i społecznych, 
które dotychczas najusilniej —i s k u t e ­
c z n i e  pracowały nad tem, ażeby nie 
dopuścić do nas wciskających się do 
naszego kraju  ze wszech stron prądów 
autisemickieh.

Podstępne połączenie się żydów z 
najzacieklejszym i przeciwnikami na­
szymi w tak  krytycznej chwili, jak 
wybory z V. kuryi, u trudnia  niezmier­
nie utrzym anie pokojowym. stosunków 
z nimi. — Nie przypuszczamy, ażeby 
przewódzcy żydowskiej ludności nie 
oceniali należycie tej sytuacyi — nie 
wierzymy, ażeby hece antysemickie 
uważali za rzecz pożądaną. Jeżeli zaś 
tak jest, jeżeli żydzi nie życzą sobie sze­
rzenia antysem ityzm u w Galicyi, nie- 
chajże w płyną na swoich współwy­
znawców w tym kierunku, ażeby nie 
prowokowali całkiem niepotrzebnie an­
tysem ityzm u—i dla nas i dla nich nie­
pożądanego. i

Gdy wiedeńskie, berlińskie i pary­
skie kom itety socyalistyczne przesy ła­
ją  grube si my pieniężne na koszta 
agitacyi na socyalistycznych kandyda­
tów w naszym  kraju, to chociaż wia­
domo , iż na czele tych komitetów 
wszędzie stoją żydzi, fakt ten prze­
cież nie może tak  dalece rodrażniać 
u nas umysłów, jako poniekąd sprawa 
wew nętrzna p a r  t y  i mającej zasadni­
czą cechę kosmopolityczną. Inna rzecz, 
gdy c a ł e  m a s y  m i e j s c o w e j  l u ­
d n o ś c i  żydowskiej m ieszają się w 
ruch party i socyalistycznej, wciągając 
nadto za sobą tłum y bezmyślnego pro­
letaryatu  chrześcijańskiego, nietylko 
W imiwtach wio i po woicnh W .spo?sib. 
wrogi wszy stbim  innym  warstwom W-j 
dności.

Jest to gra bardzo niebezpieczna. 
PT. Daszyński i Kozakiewicz chociaż 
są posłami, jeszcze nas nie zjedzą — 
i z nimi damy sobie radę. Ale nie 
możemy brać lekko pytania, jak  się 
zachować należy wobec tych  fałszy­
wych przyjaciół, k tórzy dość znaczne 
ciągną korzyści z dobrych stosunków 
ze stronnictwam i, kierująeemi polity­
ką kraju, — no, i w państwie coś zna- 
czącemi, a równocześnie — i to dość 
otwarcie, nieubłaganych wrogów na­
szych popierają. Trudno od nas wyma­
gać tyle baraniej uległości, ażebyśmy 
to znosili cierpliwie...

W obopólnym interesie radzimy 
przeto żydom naszym lojalnie ale 
z całym naciskiem, ażeby starali się 
naprawić fatalne wrażenie, jakie w y­
warło w naszym kraju  ich zachowa­
nie się przy wyborach w kuryi V. i 
żeby na przyszłość podobnej prowoka- 
oyi unikali.

Krótko, bo w kilku tylko słowach, 
ale nie mniej porusza sprawę tę  i k ra­
kowski Czas Czytamy tam mianowi­
cie ex re wyboru Daszyńskiego w Kra­
kowie: „Żydzi krakowscy zgodnie i
soddarnie, n i e m a l  n a m i ę t n i e  
głosowali na socyalistę, a nawet rozr. 
winęli szaloną agitacyę w celu prze­
prowadzenia jego wyboru. Nie będzie­
my oburzali gię tym nadzwyczajnym, 
ale nie pierwszym  i nie ostatnim  
aliansem — wystarczy, gdy go zano­
tujem y dla dobrej pamięci. Żydzi ga­
licyjscy zahipnotyzowani przez wie­
deński organ giełdowy, którego nie­
dorzeczne i przewrotne rady ju ż  do­
prowadziły liberalne stronnictwo do 
zasłużonego zresztą upadku, sprzęgli 
się z rewolucyonistami do wspólnych 
wysiłków dla zwalczania zachowaw­
czych stronnictw. Może to szaleństwo, 
a 'e  jest w niem metoda ; nieuniknio­
nym zaś i bezpośrednim rezultatem tego 
kroku będzie gwałtowny rozrost antise- 
mityzmu w najskrajniejszych jego obja­
wach. Nigdy nie pochwalaliśmy an ty ­
semickich prądów, uważając je  za szko­
dliwą odmianę radykalizm u; przyznać 
jednak  musimy, że żydzi c ynią w szyst­
ko, ftby je  usprawiedliwić i podnie­
cić".

Sejmu, gdy tw ierdzą, że przyczyną 
całego nieszczęścia je s t metoda, jaką 
stosuje rząd do kierowania wyborami. 
A metoda ta  tem  trudniejszą jes t do 
usunięcia, że w Galicyi u r ędowym 
języnóem je s t język  polski liezrozu 
miały dla władz centralnyc przy po 
mocy którego wiele rzeczy się przed 
okiem kontrolora ukryć. G yby korpus 
urzędników galicyjskich r  > był odręb­
nym korpusem, który się nie m oże za­
silać urzędnikam i s inni jh  prowinoyj 
austryackich, bo oni nie um ieją po 
polsku, to adm inistracya galicyjska 
stanęłaby na tej samej wyżynie, jak  
w innych krajach koronnych w Au- 
stry i i wybory nie m iałyby innegc 
przebiegu niż w reszcie państwa. Tak, 
jak  jest, zostać nie może. Rana na 
ciele państwowem austryackiem  ciągle 
się krwawiącą, m usi być zabliźnioną. 
Mord czerniojowski i dawidowski do 
nieba woła i przyszła Rada państwa 
będzie się nim  musiała zająć.

Oto tak pisze organ stronnictw a, 
które się m ieni stronnictw em  ładu 
i porządku. Jak  tam z każdego słowa 
przeziera żal, że nie pomordowało się 
w Galicyi przynajm niej kilkudziesię­
ciu ludzi zam iast pięciu! W tedyby 
była uciecha i roskosz. Możnaby pod 
nieść wrzask jak w sądny dzień, bo 
byłaby sposobność do szturm u, aby ode 
brać to, co w dł&gioh walkach Polacy 
zdołali dla siebie uzyskać. Dla tego 
celu warto zstąpić z tronu, na jakim  
lubi siadać „światowy" ergan i wmię- 
szaó się w pijaną i rozbestw ioną tłu ­
szczę. Warto cisnąć na śmiecie cały 
blichtr liberalizm u giełdziarskiego, a 
stanąć z kołem w garści przeciw Po­
lakom. W takim  rynsztunku do twa- 

piorunującym  artykułem  przeciw rzy  Nowej Pressie. Stać za rozszala-

Hejże na Polaków.
Lwów d. 13. marca.

W yb.ry  posłów z piątej kuryi, prze­
prowadzone w Galicyi, dały powód or­
ganowi wiedeńskich centralistów, osła­
wionej Nowej Pressie, do -wystąpienia

„rządom polskim" w Galicyi. Organ 
zbankrutowanych żydowskich libera 
łów zirytow any do najwyższego sto­
pnia ciągłymi c ięgam i, jak ie  jego 
stronnictwo w ostatnich czasach bra­
ło i jeszcze bierze, okazuje się coraz 
ćowodniej, czem jes t w grancie rze- 
tffcjęy*. •'■Tub: uoywiU«towK.xiy po wierzchu 

ya, gdy mu się nie powiedzie speku­
lac ja , wpada w ferwor zaciekłości i 
w zapienionym gniewie zrzuca z tw a­
rzy maskę Europejczyka, aby ujawnić 
pod nią właściwą swą naturę  dzikie­
go Azyaty, tak i Nowa Presse we 
wspomnianym artykule odsłania się 
zupełnie.

Rozumowanie je j je s t następujące, 
takie same zresztą ja k  i iimyeh wro­
gich nam organów prasy :

Podczas ruchu wyborczego popły­
nęła krew w Galicyi. Zginęło w Czer- 
niejowie i świeżo w Dawidowie razem 
pięciu ludzi, a znacznie więcej było 
okaleczeń i gwałtów. Takie rezultaty 
wyborów galicyjskich nie mogą zadzi­
wić nikogo, bo wybory galicyjskie we­
szły już  w przysłowie i stanowią szcze­
gólną, a bardzo sm utną cechę stosun­
ków austryackich.

Oficyalue doniesieum zwalają ca­
łą winę za te mordy na niepo­
wołanych agitatorów, ale w istocie 
rzeczy muszą mieć racyę Lewakow- 
ski z Rady państw a i Bojko ze

łym tłumem, pijanym  wódką i usta 
wicznie podżeganym  nie przeciw te ­
mu lub owemu wyzyskiwaczowi, lecz 
przeciw panom w ogólności, a nawet 
najżyczliwszym  ludowi, patrzeć jak  
czerń pastw i się nad nieszczęśliwymi 
(Jakliński, śp. Popiel), a równocześnie 
wołać landsdragonów i krajshauptm a- 
nów, aby tę samą czerń utrzym ać w 
ryzach, choćby środkami znacznie 
ostrzejszem i, a równocześnie wszy­
stkich Polaków i Rusinów dusić — 
oto tendencja  N. Fr. Pressy.

Polemiki z Noivą Pressą nie ma i 
zresztą niepotrzebna. Ona chce do­
wieść, że język polski i adm inistracya 
polska są złymi, dobiera więc argu­
mentów takich, jakich konkluzys po­
żądana wymaga. Cieszyć się tylko mo­
żna, że „światowy* organ, a nasz wróg 
zacięty tak nielogicznie rozumuje i tak 
wyraźnie odsłania cele, do których 
dąży. Tym sposobem straci wkrótce 
aureolę światowośei i może otworzy 
oczy stronnictw u ludowemu na nie­
bezpieczeństwo grożące osiągniętym  
przez nas zdobyczom autonomi znym. 
Czy słychać o jakichś do nieba o pom­
stę wołających faktach nadużyć z o- 
kręgu kołomyjskiego, gdzie staw ał do 
walki wyborczej zakam ieniały wróg 
„adm inistracyi" i stronnictw  „rządzą­
cych" Okuniewski, albo z okręgu bor- 
szczowskiego, gdzie nawet przeszedł

stronnik Romańczuka także n ie t yt 
czułego przyjaciela naszego* albo z 
Brodo w, w których okręgu dr. Ołe»- 
nyk, albo z Wadowic, skąd wyszedł 
Stojałowszczyk, albo z Tarnowa, gdzie 
ludowiec wybrany, albo z jjuśjyck 
miejsc, gdzie kandydaci oppzyoyj+n 
ogromną rozwinęli agitacyę ? Wszę­
dzie spokojnie przeszły wybory * wy 
jątk iem  dwóch wsi, w których — nie­
stety  — na hańbę naszego kraju zna­
lazło się dość ciemnych głów, w k tó ­
re wmówiono, że ustawę i porządek 
najlepiej łamać drągiem lub kamie 
niem. Nowa Pressa zapomniała przy­
toczyć wypadki z Komarna. 2  e zapom­
niała, to nie dziw, kłamać i lżyć wol­
no nawet Nowej Pressie tylko x pe 
wnym pozorem logiki, a wypadki ko- 
marzeńskie dowodnie pokazują, jakie 
niskie namiętności grały w galicyj­
skich rozruchaoh rolę.

Tłum proletaryatu  przex eocyaliś- 
tów podburzony, na całym terenie je ­
dnakowo w ystępuje do ak o y i: dzikó, 
bezmyślnie, z elem entarną siłą. P rzy ­
jaciele najserdeczniejsi dra Lewakow- 
skiego utrzym ują jednak, że i w tjm* 
wypadku, gdzie aktam i sądowymi ao- 
wiedzionem będzie podburzanie namięt­
ności tłumów, winę ponoszą—„potókib 
rządy".

A oo do konbluzyi pp. giełaow i- 
ezów, tu  się pomylili w rachubie. 'Nić 
wrócą piękne dni ich Aranjuezu i ich  
synowie me zjadą do nas na starostów  
i landsdragónów. Tu w kraju  mamy 
swoje domowe spory i kłótnie, ede 
gdy się znajdziem y w Wiednit., 
panowie centraliśei przypuścić i»fc«ca 
szturm  do naszych aatónonotioZtiyAfc 
zdobyczy, drogo opłaconych, natrafią 
na solidarny opór wszystkich posłów 
galicyjskich. Z re sz t) i ta  pogróżka 
Nowej Pressy, to wołanie na potóóts 
zagrożonej polską adm inistracją  tóejp- 
czyzny to tylko piana bbzsilnej w ście­
kłości. Przetrwaliśm y gorzZe burźe, Aż 
Bóg przetrw am y i tę papierową, 
ła tw ie j, że pam iętam y zdanie ł&oińskie, 
którego pamięć Nową Pressę u s trze ­
głaby od wielu fałszywych kroków, a 
które b rz m i: vana sine tiribus ira.

Ruch przedwyborczy.
Onegdaj podaliśmy wykaz kandy 

datur z w i e l k i e j  w ł a s n o ś c i .  — 
W wykazie tym oo io zachodnich kan­
dydatur notrzeba poczynić pewne 
zmiany. Mianowicie w okręgó. bocheń 
skim nie kandyduje p. Zdzisław YPto 
dek, ale postawiono tam  kandydaturę 
p. Józefa Popowsbiego. W okręgu W a ­
dowickim postawioną została 'ptzftż 
zgromadzenie wyborców ‘ kanfiydattirik 
p. Hermana Czecżl WTBiejsoe p. Klu- 
ckiego, k tóry nie kandyduje. W ofcpę- 
gu rzeszowskim staje jako kan d y & t 
p. Adam Jędrzejowioz.

Komitet centralny dla zaohqdniqjr 
części kraju zatw ierdził w dalszym clą-' 
gu z kuryi IV na okręg wyborczy Bo- 
chnia-Brzesko kandydaturę Jana Gd-

T a k i e  w s z y s t k i e .
I lk a : Słuchaj pan, pan jesteś s tra ­

sznym, okropnym  człowiekiem 1
Bela : Jeszcze gorzej : człowiekiem 

zakochanym I
I lk a : Powinieneś pan obchodzić ju- 

('bileusz. Powiedziałeś mi to pan po raz

Bela: ...Nie powiedziała pani prze- ^  Be)ft;^Sm atny  jubileusz 1 Przypomi-
oie tego na seryoi1 sy . !na tysiączną odmowę.

Ilka: Czy sądzisz pan, żebym zar-j ^  Albo fceż J * jak  sią pftn kie.
towała z podobnych rzeczy? Juz od ^  . p j„knie wyraziłeś — po raz ty- 
dziesięciii m inut nie m a m  do tego n . i -  « wbiłam panu sztylet w serce 
mniejszej ochoty. Nie, moj panie, Bela; j  u k  ,estj w ;8t0C1el
się km nudzi, a równocześnie iry tu je,! , ,
tak  jak  ja, wtedy mówi poważnie.-! I Ilka : Szlachetne serce, co wszyst.

jednak  nie mogę się do pana p rzy -i by mi się takie życie komicznem tyl- 
wiązać ? j ko wydać.

Bela: Załóżmy się, że mnie pan; Bela: Dwa serca w jednej chatce; 
w przeciągu roku  pokochasz, jeże li!d la  pani byłoby to komedyą?

W podobnej sytuacyi żartować mógłby 
ktoś, ktoby nie miał w szystkiego.^  po­
rządku w głowie... Ą

Bela: Niechże pani nie będzie tak 
gorzką

Ilka: T o ś  p a n  temu winien. Nudzisz 
mnie pan, drenzysz...

Bela: P n ą  mnie takie słowa i ta ­
kie myśli. Czegóż ja  chciałem właści­
w ie? Chciałem swego, nas obojga szczę­
ścia... urzeczyw istnienia się dawnego 
snu słodkiego.

Ilka : To czysty egoizm.
Bela: Jeżeli ja  mam być egoistą, to 

jakże panią nazwać?
I lk a : No, m niejszą z tem... ale te ­

raz, proszę, mówmy o czem innem, a 
może pan woli odejść?

Bela: Łatwo to wielkiemu panu o- 
depohnąó biednego żebraka, ale temu 
biedakowi trudno na zawsze pożegnać 
się z nadzieją, że przecież kiedyś 
gmiękozy serce pani.

Szlachetne serce, 
ko to wycierpiało, a co większa, samo 
wywołuje jeszcze dalsze ciosy sz ty le ­
towe.

B ela: Powiedz p a n i: szczere serce, 
pełne miłości dla p-rni.

Ilka : I nabite sztyletam i.
Bela: Naprawdę, powinna się pani 

nad niem ulitować... No... podaj mi pa­
ni rękę i powiedz, że chcesz zostać 
moją żoną.

I lk a : Cóż kiedy ja  pana nie ko­
cham 1 Nie mogę pana kochać.

Bela: Potrzeba tylko woli trochę, 
troszeczkę.

Ilka: Próbowałam chcieć. Kiedyś 
się pan bił z porucznikiem huzarów o 
mnie i dostał ciężką ranę... wtedym 
próbowała. Nie mogłam, mój p rzy ja ­
cielu. Nie mogłam.

Bela: Zostaw to pani przyszłości. 
Przyrzekam  pani, że mnie pokochasz.

Ilk a : A oo zrobię, gdy się np. po 
dziesięcioletniej próbie przekonąm, że

Ilka: I jeszcze jak ą! Zwłaszcza ta  
kie dwa serca, z których jedno  je s t 
ohłodne i nie bije w tak t drugiego. 

Bela wzdycha ciężko.
Ilka ze śm iechem : Lepiej je s t tak, 

jak jest. Lepiej, że pan teraz wzdy­
chasz, niz żebym ja  później wzdy­
chała.

Bala: Pytam  pani po raz ostatn i:
mnie pani?

w garniturze pieśni miłosnych. Pó p , 
źniej szedłbyś pan — znowu ty lk o !. Bela: 1 m e chcesz tpanHizostaó mo­
dlą mnie — do swojej roboty, a ja b y m f^  xt. , , . , . . , ,
tymczasem zostawała w domn, wyglą a ; ,J?  ni£ y
dała przez okno i śm iertelnie się n a -ś A be a . Ale przecie na seryo pani
dziła. Na obiad siedzielibyśmy znowu [ me rnów l-

tylko zechcesz zostać moją żoną.
Ilka: Obawiam się, żebym musiała 

straoić ta  a czy owak.
B ela: Pani ani nawet sobie nie w y­

obrażasz, jak  dobrym, jak  delikatnym  
mężem jabym  być m ógł!

Ilka : Mogę sobie ten raj w yobra­
zić. Już od rana ezyehałbyś pan na 

f spełnienie moich życzeń. Na śniadanie }J 
; podawałbyś mi pan herbatę i szynkę j 00t . lSŁ:.

w dwójkę u stołu po tysiącznym  ra­
zie po raz tysiączny pierwszy. Popo­
łudnie poświęcałbyś pan dla mnie sa­
mej, mówiłbyś mi o miłości prozą, 
a wieczorem siadyw alibyśm y przed

Ilk a : Słj szysz go? Już znowu pan 
swoje zaczynasz?

Bela : Ach, kiedy bo z pani ręki na­
wet ciosy sztyletu spraw iają roskosz I 

Ilka: Masz teraz! Więc zaowu wró-
kominkiem lub chodzili na przechadz-1ciiśm y do tych samych sztyletów ! 
kę. Czasami brałbyś mnie pan naw et j B e la : Ach, tak pełen nadziei byłem
z sobą na zebrania tow arzyskie i pro- [ i tak się mą cieszyłem, kiedym tu
wadził m iędzy nudne, małomiejskie sz»dł... Wie pani, jakie zarządzenia już  
baby. Oprócz tego mogłabym prenu- j poczyniłem, w przypuszczenia, że pani 
merować dziennik mód, a pan b y ś ‘mi zechce tow arzyszyć w podróży na 
mi pomagał rozwiązywać szarady, aby ■ la ti obliczoaej ? Dobra wydzierżawi- 
moje nazwisko błyszczało także m ię-jłen ... 
dzy szczęśliwymi odgadywaczami. j Ilka : Co za podróż ?

Bela: I pani nie m ogłabyś znaleźć; Bela: Podróż, k tó rą  mi cała potęga
szczęścia w takiem  życiu? wyobraźni odmalowała.

Ilka: A nie — co najw yżej mogło- Ilka : Mówże pan zrozumiałej.

B e la : Znam usposobienie pani i jej 
pragnienia, a postanowiłem wyrzec się 
zupełnie własnych pragnień. Nie chcia­
łem zabierać pani do mojej cichej, 
wiejskiej samotni na życie idyliczne 
Wiem, żebyś się pani na takim  party- 
kularzu nudziła, to też pomyślałem 
sobie, że gdy pani zostanie moją żo­
ną, rzucim y się w wir wielkomiejskie­
go życia, będziemy podróżowali, przy­
glądali się wszystkiemu co ciekawe, 
a co do mnie, to byłbym zadowolony 
i z tej odrobiny szczęścia, jak a  by mi 
się dostała w udziale.

I lk a : Miałeś pan takie plany ?
Beia: Tak jest. Miałem zamiar

zaraz po ślubie wyjechać z panią 
do Nicei, gdzie teraz właśnie trafili­
byśmy na sezon w pełni. W najpierw ­
szym hotelu wzięlibyśmy kilka salo­
nów i spędzilibyśmy kilka tygodni w 
Nioei. Gdybyśmy wyjeżdżali własnym 
powozem na przechadzkę, ludzieby się 
oglądali za nami i szeptali: Jaka pię­
kna k o b ie ta ! Toby mnie uszczęśliwia­
ło. Naj pierwsi elegane’ z podziwem 
ścigaliby panią na każdym kroku, 
składaliby pani hełdy... zazdrościliby 
mi... i toby było dumą moją .. m arzy­
łem o tem, jak  będziemy każdą porę 
roku w innej okolicy przebywali, a 
wszędziebyśmy się nurzali w morzu 
najbardziej wyszukanych przyjem no­
ści. Pani promieniejąca pięknością, 
wzbudzająca podziw... A gdyby po­
śród tego w szystkiego czasami, n ie­
kiedy, raz na parę tygodni, znalazła

się j a ta  godzinka, w którejbyśm y m o­
gli być sami, zupełnie sami, w której- 
by moja żona niczem innem być nie 
chciała, jak  tylko i wyłącznie męją 
żoną, jakżebym  hojnie był wynagrp 
dzony za wszystkie trudy i walki.,

Ilka: Jak serdecznie i ja k  wprost 
do serca umiesz pan przemawiać 1 
Pański głos nigdy nie brzm iał tak 
miękko, jak  w tej chwili..,

Bela: A słuchaj Ilko, byłem n  wjaf 
na ostateczną, najw iększą katastrofę 
przygotowany...

Ilka : Cpza katastrofę?
Bela: Ze kiedyś zjawi się książę, 

am erykański nabob, który w szystkich 
zaćmi nietylko bogactwem i stanow i­
skiem, ale także męską pięknością, 
który panią u jrzy  i do szaleństw a i w 
pani się zakocha — a pani mu «ią odr 
płaei wzajemnością... że m aie pani o- 
aepchnie, opuści...

Ilka: Książę? Nabob? B ędzie:m nie 
kochał, a ja  jego? Co pan opowiadia 

Bela: To się stać musi... bo pannac 
jesteś niewypowiedzianie piękną k^Ha- 
żdy musi panią kochać i uw ielłńaćJ 

Ilka: E, przesadzasz pani 
Bela: A i to się stać  może, i e  gdy  

ja  w rozpaczy z nadm iaru boleści w  
łeb sobie z rew olw eru wypAlę, jaki 
król wzniesie panią do siebie na  i sto ­
pnie tronu, a cały  naród będziB ttę  
tem  radował,..

I lk a : Szalone marzenie:!
Bela: G tak , bo przecie nic z*togo 

nie będzie... Pam m nie odrzuciła

Dywany Chodniki, 1’ortyery, Firanki, Materye meblowe, koce, derki, kołdry, Ma- jedyny we Lwowie 

terace, Bieliznę stołową, mędrą i damską, Płótna, 8hiffony itp. poleca najtaniej fabryczny skład
WAriadnę" — Ignacy Drenler

plac Maryacki 1. 7, a lt o plao Kapitulny 3. 2.

Na wiosnę! Magazyn Schayerów we Lwowie.



3 GAZETA NARODOWA z Niedziel dnia 14. Marca 1897. Nr. 73.

t s a  % Okooima i na okręg wyborczy 
Tarnów-Dąbrowa-Pilzno kandydaturę 
Leopolda P ł a z i ń s k i e g o .

Waywa się zatem wszystkich wy- 
koroów do popierania tych kandy­
datur i do solidarnego za ich wyborem 
głosowania.
Przewodniczący: Sekretarz:

Józef Mgciński. Br. Karol Pieniążek.

W wykazie kandydatur z m a ł e j  
własności, podanym przez nas wczo­
raj, zanotować dziś winniśmy również 
smianę co do zachodnich okręgów. 
Oto na okręg Tarnów-Dąbrowa-Pilzno, 
gdzie włościanin Bojko zdaje się mieó 
zapewniony wybór, komitet centralny 
stawia kandydaturę p. Leopolda Pł a -  
s i ń s k i e g o ,  a na okręg Bochnia- 
Brzesko postawił kandydaturę p. Jana 
G o t  a Okocimia, która przy jtą zo 
sta ła -w  tym okręgu nader przychyl 
nie. Ludowoy jako kontrkandydata j 
stawiają włościanina Adama Bardls 
s  Mikluszowieo.

40, a jednego z nich chorego musiano 
przyn ieść  w dorożce. Konwojowali ich 
huzarzy, k tórzy dc Lwowa wrócili na 
powrór. W chwili dostawienia do sądu 
karnego aresztow anych chłopów z Da­
widowa, zrobiło się na ulicy Batorego 
zbiegowisko, które rozpędzać musiała 
polioya. Całą noc odbywało przed są 
dem karnym  patrol dwóch polioyan- 
tów z bagnetam i nasadzonym i na ka­
rabin.

K R O N IK A .
Lwów d. 13. marca.

Z gmin miejskich okręgu Kołosny- 
ja-Kossów-k iatyn kandyc iwnć l ęd^ie 
wobeo rezygnacji p. Zajączkowskiego, 
radca sądu Towamicki, którego po 
piera komitet metropolitalny.

W J a r o s ł a w i u  odbyło się one- 
gdaj w sali ratuszowej posiedzenie w y­
borców z kuryi miejskiej pod przewo­
dnictwem burmistrza p. Dietziusa. Sta­
wali przed wyborcami kandydaci na

Sesłów do Rady państwa pp. Tadeusz 
omanowicz i Franciszek Rychlik. Na­

stępnego dnia obydwaj kandaci stanęli 
w Rzeszowie.

Z B o d z a n o w a  piszą nam : Mimo, 
4e prawybory z V. kuryi odbywały się 
tu pod wpływem pewnego rozgorączko­
wania, trwały bowiem aż półtora dnia, 
prawybory z kuryi IV. i sam wybór 
z kuryi V. odbyły się zupełnie spo­
kojnie i zgodnie. Gmina cała, Polacy 
i  Rusini poszli razem i pierwsze roz­
gorączkowanie nie byłoby wybuchło, 
gdyby zwierzchnik gminy był inaczej 
działał. Nie potrzeba też było żandar- 
meryi z obcych posterunków, gdyż tu­
tejsza, świadoma swoich obowiązków a 
postępująca zupełnie prawidłowo, była 
wystarczającą.

Ks. Stojałowski ogłasza w nume­
rze 6 Pszct* 'hi datowanej tym razem 
z \ i  dni manifest, w którym ze 
swej strony poleca na kuryę IV. na 
stępujące kandydatury:

Na okr^g W a d o w i c e - M y ś l e -  
n i o e  ks. Andrzeja Szpondra, suspen- 
dowanego przez przełożoną władzę 
duohowną b. wikarego z Makowa;

Na okręg Ł a ń o u t - N i s k o  ks 
Stanisława Hanusiaka, wikarego z 
Rabki;

Na okręg R z e s z ó w  K o l b u s z o ­
w a  ks. Jana Nehrebeckiego, gr. kat. 
proboszcza w Zalesiu w powiecie rze­
szowskim. _______

| |  Ruskie opozycyjne dzienniki uda­
ją, źe są bardzo zadowolone z wyniku 
głosowania w kurjri V. Wprawdzie o- 
prócz dra Jarosiewicza w Borszczowie 
żaden z kandydatów, popieranych przez 
komitet romańczukowski nie utrzymał 
się, jednakże Biło  i Eałyczanyn stwier­
dzają, że w ruskich powiatach padło 
na ich kandydatów 46 prc. oddanych 
głosów. Na podstawie tego rezultatu 
pomyślnego — zdaniem ich — ze zdwo­
joną energią i z otuchą powinny ru­
skie komitety zabrać się teraz do wy­
borów w kuryi IV.

Na okręg wyborczy kuryi IV. 
Trembowla-Husiatyn, przeciwko dr. 
Olpińskiemu, postawił komitet romań- 
ozukowski włościanina Fedka Sodo- 
mory z Bieniowa-

Im n zajęcia wyborcze
w  Dawidowie.

Wczoraj nad wieczorem przywie­
ziono do sądu karnego na ul. Batore­
go 18 uwięzionych w Dawidowie. Są 
to chłopi w sile wieku od lat 18 do

Zapiski osobiste. Marszałek krajowy 
Stanisław br. fiadeni, wyjechał do Radzie- 
chowa.

Na zgromadzeniu wyborczem zwo
łanem na wczorajszy wieczór do sali ra­
tuszowej przez komitet postępowy, stanął na 
trybunie kandydat tego komitetu do krzesła 
poselskiego z drugiej kuryi lwowskiej dr.

: B. Łoziński i uzupełniwszy niektórymi szcze­
gółami swoje wyznan e wiary politycznej,

| złożone na poprzedniem zgromadzeuiu wy- 
i borczem w sali kasynowej, odpowiadał na 
interpelacye. Wysypał się ich wczoraj cały 
worek, a że p. Łoziński jest z usposobienia 
i talentu jednym z najznakomitszych feljeto- 
uistów, w francuskiem tego słowa znaczeniu 
i że jako dawny konserwatysta, a świeży 
postępowiec o barwie nawet nieco w rady­
kalizm wpadającej, nie mógł ciężką siekierą 
poważnych argumentów rozcinać węzłów 
przeróżnych kwestyj politycznych i społe 
oznych, więc z obu tych przyczyn wypłynął 
petok jego wymowy kandydackiej lekkiej, 
pełnej dowcipu i ogarniającej sprawy po 
łebkach — jak zapałki.

Na wstępie oświadczył p. Łoziński, że 
socyalizm uważa za coś w rodzaju alchemii 
Jak ta nauka nie mogła dojść do żadnego 
pozytywnego rezultatu, bo był niemożliwym 
do osiągnięcia, tak i socjalistyczna teorya 
jest utopią, ale tak samo jak alchemia może 
i pow:nna dać inicyatywę do powstania no 
wych i użytecznyeh nauk czy instytucyi.

Sprawy krajowe znowu zdaniem p. Ło­
zińskiego, streszczają się w tym najwyż­
szym postulacie naszej polityki, aby nasi 
posłowie do Rady państwa uważali się za­
wsze za wysłanników Sejmu i do jego ży 
czeń i woli się stosowali. Na zarzut, żi 
Galicya jest krajem biernym, to jest że nie 
daje jeszcze dotąd państwu dość wysokich 
zysków czy to moralnych czy materyalnych, 
odpowiadamy zarzutem czynionym rządowi, 
że od stu lat nic w Galieyę nie włożył, 
do żadnego też w niej żniwa pretensyi mleć 
nie może. Niechaj rząd pierwej zasieje na 
naszej glebie ziarna ekonomicznego dobro­
bytu, a potem dopiero będzie mógł od nas 
żądać obfitych plonów. W tern zdaniu stre­
szcza się też polityka posła z miasta Lwo­
wa, bo to miasto jako stolica ma przede- 
wszystkiem prawo do opieki rządowej.

Po tych deklaracyach kandydata nastą­
piły odpowiedzi na interpelacye. Na pytanie 
p. Edmunda Łozińskiego, który z ogniem 
zagorzałego partyzanta liberum veto z prze 

jssłego wieku, piorunował przeciw ustawie 
wiedeńskiego Koła polskiego, na pytanie 
więc, jak się kundydat zapatruje na potrze­
bę solidarności posłów polskich w Wiedniu, 
usłyszał odpowiedź, że solidarność jest ko­
nieczną, że Koła niesolidarnego wyobrazić 
sobie nie można, że gdyby solidarność na­
kazywała posłowi uczynić coś, coby się z 
jego sumieniem poselskiem nie zgadzało, to 
powinień złożyć mandat, a nie występować 
z Koła, aie że ostatecznie takie jak dziś so­
lidarne Koło jest także niemożliwe i trzeba 
w niem doprowadzić do zmian, któreby je 
rozluźniło na korzyść postępowych żywiołów.

Dr. Mańkowski dowiedział się, że dr. 
Łoziński jest stanowczym zwolennikiem hu­
manistycznego kierunku w wykształceniu 
uczniów szkół średnich, ale źe zarazem o- 
płaty szkolne i mundurki potępia tak samo 
jak zbytnią masę przedmiotów naukowych 
wtłaczanych w młodociane głowy gimna- 
zyalistów.

Niezmiernie ciekawą była interpelacya 
syonisty dra Malza, który chciał się dowie­
dzieć, jak się p. Łoziński zapatruje na boiko- 
towanie żydów(?), przez społeczeństwa chrze­
ścijańskie, na niedopuszczenie żydów do u- 
rzędów i sądów, na antysemityzm Luegera, 
na święcenie niedzieli w fabrykach i skle­
pach i wreszcie za ochotę żydów do odbu 
dowanie własnej ojczyzny. Dr. Łoziński jest 
zbyt dobrym Polakiem, aby mógł był dać 
na powyższe pytania inną, niż faktycznie dał 
odpowiedź. A zatem niedopuszczanie żydów 
do sądów na«wał krzywdą, antysemityzm 
wiedeński potępił, ustawę o święceniu nie­

dzieli usprawiedliwiał wedle sił, a co do od­
budowania państwa żydowskiego, to zwrócił 
uwagę dra Malz na nielogiczność żądań 
żydowskich. Jeżeli chcą być na równi po­
stawionymi z obywatelami innych wyznań 
w państwie, to niechajże równocześnie nie 
domagają się pomocy do opuszczenia tego 
państwa jako żywioł jemu zupełnie obcy.

Zarzut bojkotowania żydów przez społe­
czeństwo, odparł sam przewodniczący zgro­
madzenia dr. Czyżewicz, stwierdzając, że po­
wiedzenie takie w ustach żyda jest niespra 
wiedliwoś. ią, bo społeczeństwo polskie wła­
śnie nr.jbardziej z pomiędzy wszystkich euro­
pejskich, jest przejęte tolerancyą dla współ­
mieszkańców mojżesziwego wyznania

Interpelowano jeszcze dr. Łozińskiego w 
kwestyi ustroju federacyjnego monarchii au- 
stro-węgierskiej, o dostawy dla 
numerus clausus aptek, o loteryę 
o zniesienie Izby panów, o wolności wybo­
rów, na co kandydat z wzrastającym odpo­
wiadał humorem. To też całe zgromadzenie 
bardzo liczne i w sali i na galeryach co 
chwila wybuchało szczerym śmiechem i biło 
mówcy brawa. Te ostatnie dostały mu się 
też hojnie za kilka dosadnych frazesów wy- 
powiedziaoych na pytanie, jak to może być, 
aby konserwatysta taki jak dr. Łoziński, 
stawał jako kandydat stronnictwa postępo
w ego. _____

Dr. Łozińskski spiornnował koło polskie 
ca stan wyjątkowy w Pradze i za stempel 
dziennikarski i oświadczył, że konserwa­
tyzm albo demokratyzm zależy od punktu 
widzenia, z którego patrzymy na te pojęcia, 
zresztą zaś opieka nad ludem jest najpraw­
dziwszym postępem.

Zgromadzenie żadnej nie powzięło u- 
chwały i dzięki humorowi, jaki panował w 
toku przemów wcale nie było podobne do 
innych zgromadzeń „na ratuszu* przeplata- 
tanych okrzykami „hańba" „wstyd" itd.

Aresztowania. Na polecenie starostwa 
żydaczowskiego — jak donosi B iło  — are­
sztowano parocha z Jajkowiec ks. Seweryna 
Boraczka i odstawiono do sądu w Źura- 
wnie.

Nadto rozeszły się pogłoski o aresztowa­
niu parocha ks. Kornela Seneka i o are 
sztowaniach parochów w Uhrynowie i Ha­
liczu.

E pilog  wyborczy. Na dniu 3 b. m. 
odbyła się w żydaczowskim sądzie powiato 
wym rozprawa karna przeciw drowi Euge­
niuszowi Oleśnickiemu, adwokatowi krajo­
wemu ze Stryja, ks. Mikołajowi Łukawiec- 
kiemu, gr.-kut. proboszczowi w Źydaczowie 

notaryuszowi Hilaremu Sawczyńskiemu w 
Źydaczowie o przokroczenie ustawy o zgro­
madzeniach i oszczerstwo. Sąd żydaczowski 
wydał wyrok zasadzający wszystkich trzech 
panów na karę po 20 dni aresztu, ewentu­
alnie na grzywnę po 100 zł.

Zabarzenia wyborcze. Z Pragi do­
noszą, że w dniu wczorajszym podczas wy-i 
borów z kuryi piątej socyaliści urządzili de- 
monstracyę przed redakcyą Narodnich L i­
stów. Kandydatowi młodoczeskiemu Brzezno- 
wskiemu wołano: pereat, a w redakcyi po­
wybijano szyby. Dopiero pojawienie się po- 
licyi uspokoiło demonstrantów.

Gracu zaś donoszą, że dwaj socyaliści,

tomną i ciężko uszkodzoną oddać do szpi­
talu. Wiaaomość ta okazała się po dokła­
dnie przeprowadzonem śledztwie zupełnie 
nieprawdziwą.

Dziewczyna ta wstąpiła bez wezwania 
do kuźni, a później do stajni obok koszar 
kawaleryi i o jakimkolwiek gwałcie albo 
sprzeciwieniu się z jej strony nawet mowy 
być nie może. Po odstawieniu jej z koszar 
do aresztów policyjnych, uznał ją lekarz ja­
ko zdrową i dopiero dnia naElępnego wsku­
tek ataku histerycznego przeznaczono ją do 
szpitala, lecz nie było na niej ani śladu ja­
kiegokolwiek gwałtu.

Pierwotnie uczynione zeznania swoje * 
szpitalu celem upozorowania swojego po 
stępku odwołała, następnie sprostowała je 
zgodnie ze sprawdzonym stanem rzeczy.

Wobec tego okazują się wszelkie kon- 
sekwencye wysnute z nieprawdziwego przed­
stawienia sprawy jako bezpodstawne.

Lwów d. 6 marca 1897.
Ck. prokurator państw*

Seredowski.
Żydzi, którzy używają u nas tak peł­

nej swobody, iż niektórzy aż utrzymują, że 
uprzywilejowani, a za to idą przeciw 

społeczeństwu a z socyalistami, smutnego 
obecnie doznają losu na Ukrainie. Wczoraj 
już donosiliśmy o demonstracyaeh antisemi 
ckich w Szpole, a dziś w uzupełnieniu po­
dajemy, co ze Szpoły (miasteczko w pow. 
zwinogródzkim, gnb. kijowskiej) donoszą do 
Petersb. Wiedom.: „Piszę pod świeżem 
wstrząsającem wrażeniem przebytych j r/.ez 
nas dzisiaj strasznych chwil: dnia 2 n ca 

godz. 3 po południu, olbrzymi tłum wło­
ścian wtargnął do naszego miasteczka i 10 z- 
bił magazyny, domy i składy towarów, wy­
łącznie należące do żydów. Mnóstwo bogu 
tych magazynów, drobnych sklepów, oraz 
setki domów spustoszonych w ciągu jakMh 
czterech godzin przez tłum, działający z 
kąś siłą żywiołową, niszczący wszystko, co 
się znalazło na jego drodze. Szpoła, mia­
steczko słynące ze swojego kwitnącego han 
dlu i względnego porządku, przedstawia te­
raz widok miasta, spustoszonego przez nie­
przyjaciela. Okna i drzwi w domach powy­
bijane, meble i różne domowe sprzęty poni­
szczone, obok magazynów leżą góry towa­
rów, do których naturalnie eiągną całe ko­
rowody bab i dzieci, ażeby zabrać do siebie 
do domu „żydowskoje dobro*. Za powód do 
pogromu posłużyła zwada włościanina z ży­
dem kowalem, która zamieniła się wkrótce 
w bójkę, a zakończyła w tak fatalny dla 
Szpoły sposób".

Arton — jak donoszą z Paryża — zło­
żył już przed sędzią śledczym obszerne ze­
znania co do wypłaconych członkom parla­
mentu sum z funduszów panamskich. Lista 
zawiera już trzydzieści nazwisk, po większej 
części głośnych. Zeznania Artona budzą w 
całym Paryżu wielką senzacyę.

Pierw szy dzień prezydenta. Stauy 
Zjednoczone obchodziły d. 4 b. m. wielką 
uroczystość. Cleveland opuścił Biały Dom, 
by ustąpić miejsca Mac-Kinleyowi, dziedzi 
czącemu po nim wszelkie zaszczyty, które za 
oceanem ją szczytem marzeń wielu Przelanie 
władzy odbywa się w Waszyngtonie i jest 
to jedna z ciekawszytb ceremonii, nosi bo- 

wybitne p'ętno oryginaluości, właśni

tycznego, a po niem niezwłocznie pierwsza 
rada ministrów pod przewodnictwem nowego 
prezydenta. Na radzie tej prezydent podpisu­
je nominacye członków gabinetu i ambasa­
dorów zagranicznych. L cz na tern nie koń­
czy się ten dzień, męczący dla nieszczęśli­
wego prezydenta: musi jeszcze, być na ban­
kiecie publicznym dla 10.000 osób, opłaca­
jących po 5 fr. Bankiet odbywa się pod na­
miotami w ogrodzie publicznym i stanowi 
wstęp do balu „monstre", końezącego uro­
czystości. Honory przy uczcie czyniła pani 
Mac- Kinleyowa, olśniewająca pięknością i 
młodością, w sukni z białego atłasu, hafto­
wanej złotem, ozdobionej koronkami we- 
neckiemi i drogimi kamieniami. Wina po­
dawano obficie, wbrew rezolucji towarzy­
stwa wstrzemięźliwości, które poprzedniego 
dnia nrządziło deinonstracyę,2 by zaprotesto­
wać przeciwko używaniu win europejskich 
na bankiecie dla prezydenta.

Bal, kończący ten dzień pamiętny, od- 
zuaczał się wspaniałością. Istotnie, widok 
setek osób, tańczących pod namiotami w o- 
grodzie pnblicznym, nie był wcale banalny 
O północy prezydent z żoną opnśoił zgroma­
dzenie i udał się spędzić pierwszą noc swej 
prezydentury w Białym Domu. Od tej chwili 
przestał on już należeć do siebie i stał się 
łupem dziennikarzy i reporterów. Dzienniki 
amerykańskie ogłosiły inwentarz rzeczy, któ­
re państwo Mac-Kinleyowstwc wzięli z sobą 
do Białego Domu, wyliczyły i opisały u- 
branie, bieliznę, biźuteryę, serwisy i t. p 
r/.eczy.

Z _____________  .. . .
którzy rozdawali po mićśoie •oeya listj-o ręą jjy ięm 4 wybitne piętno oryginalności, właści-

li pckłuoi. | i amerykanom. Od ośmiu dni czyniono 
przygotowania z gorączkowym pośpiechem,

wracam do dóbr moich i nie pojadą z 
panią, w szeroki świat pełen blasków 
i świetności... Przestaną te i  być nn 
dnym, okropnym człowiekiem, bo n i­
gdy jo t  nie będą się pani nar za - 
oał z prośbami.. tylko jedną jedyną  
łaską mogłabyś p ni mi przyznać 1

Ilka: Mów pan...
Bela: Podaj mi pani jeszcze raz, po 

ras ostatni rączką, abym na niej wy- 
oisnął pocałunek pożegnania... nie 
wspominaj mnie pani z odrazą...

Ilka: Jakto, ohoesz pan już odejść?
Bela: Niekochani są zawsze zbyte­

czni...
Ilka: Czyś pan pewny tego, że do 

iah rsąda należysz *
B ela: Samaó to pani wyrzekła, po­

wiedziałaś to pani tysiąo i więcej

Ilka: Ja już inne rzeczy także m ó­
wiłam. My kobiety dużo mówimy i to 
jest właśnie naszem nieszczęściem.

Bela: Ależ pani to tak poważnie 
wypowiadała 1

Ilka: Kto może stanowczo twier­
dzić, oo i  kiedy kobieta na seryo 
mówi ?

B ela: Odtrąoiłaś mnie pani, nazwa­
łaś okropnym, nudnym, oświadozył&ś, 
że mnie nigdy a nigdy nie pokochasz.

Ilka: Doprawdy, Ae to ciekawe 1

Czy pan sądzisz, że jest na świeoie 
stworzenie, któreby mogło przepowie- 
dzieó, że uozuó swoich nigdy nie 
zmieni ?

Bela: Nieprawdaż, że pani żartuje? 
Parni mnie chce tylko wyszydzić?

Ilka: Dlaczego ? Czyż pan zasługu­
jesz na szyderstwo?

Bela: Więc powiedz mi pani, mo­
głabyś mnie koonaó?

Ilka: Może...
B ela: Cboesz pani wyjść za mnie ?
Ilk a : Powiadają, że nie ma nic nie­

możliwego na ziemi...
Bela: Więc pani mi daje odrobinę 

nadziei ?
Ilka: ...Po ranach od sztyletów... 

zasługujesz pan na nią.
Bela namiętnie: Kiedyż ślub nasz 

będzie ?
Ilka, spuszczając oczy: Kiedy pan 

sam zechcesz ..
Bela z uśmiechem: A zatem posta­

nówmy — za lat dziesięć 1
Ilk a: Za dziesięć lat ?
Bela: No, proszę pani, przecie do-

Siero wtedy będę mógł na pewne wie- 
zieó, że pani za mnie dla mnie sa­

mego a nie dla wielkiego świata wy­
chodzisz.

K . Murai.

odezwy wyborcze, zostali nożami pokłuci 
Tegoroczny pobór wojskowy we

Lwowie odbędzie się (ul. Kopernika 46) w 
dniach I., 2., 3., 5., 6.. 7., 8 , 9., 10., 
12., 13., 14., 28. i 29. kwietnia, zawsze o 

rano. Powołane są trzy klasę, a mianowi­
cie urodzeni w latach 1876, 1875 i 1874.
0 ulgi piawne należy wnosić podania do 
magistratu do końca marca.

Bank związkowy (Unionbank). Pod 
tą firmą zawiązało się we Lwowie Stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką, którego zadaniem będzie udzielać to­
warzystwom zaliczkowym i kredytowym na 
prowincji tani kredyt eskontowy i reeskon- 
towy. Myśl ta znalazła uznanie, gdyż już 
dawno dał się czuć brak takiej instytucji 
bankowej zośrodkowującoj życie towarzystw 
zaliczkowych na prowincji, szczególniej gdy 
się zważy, że towarzystwa zaliczkowo na 
prowincji wskutek braku taniego kredytu 
reeskontowego, zniewolone były podnieść 
stopę procentową od wkładek celem zachę­
cenia publiczności do wkładania swoich o 
szczędności dla pomnożenia szczupłych fun­
duszów, a zarazem skutkiem tego musiały 
również i podnieść stopę procentową od po­
życzek udzielanych drobnym kupcom, prze­
mysłowcom i rolnikom. Bank związkowy po­
stawił sobie tedy za zadanie uregulować re- 
eskont dla tych towarzystw zaliczkowych i 
kredytowych na prowincji. Działalności tego 
banku na polu ekonomicznem dla naszego 
kraju nie da się na razie ocenić — ale 
wedle zdań już obecnie w tej sprawie przez 
ludzi fachowych wyjawionych, bank ten ma 
przyszłość. Dyrekcja wybrana przez radę 
nadzorczą 20. z. m. składa się z pp :. br. 
Sobiesława Mieroszowskiego, Stefana Za 
krzeńzkiego, Artura Gaszyńskiego, dra Leona 
Goldfarba i Edwarda Kruka.

Sieć telefoniczna w Sanoku oddaną 
zostanie dnia 16. bm. do użytku abonentów.

W Brodach zamianowany został rz. 
kat. proboszczem ks. Kuryś z Białego Ka­
mienia.

Kradzież na poczcie. Z Krakowa do­
noszą : Onegdaj wieczorem o godzinie 7. m. 
10, w chwili ładowania przesyłek poczto­
wych w filii na Piasku do wozu pocztowego 
mającego przewieść je na kolej, zaginął 
worek z listami, zawierającymi przeszło 
8.000 złr., a przeznaczonymi głównie do 
Wiednia i Lwowa. Zawiadomiona w nocyj 
policja rozpoczęła natychmiast dochodzenia. 
Aresztowano woźnego pocztowego Michałs 
Sochę, na którego podają silne podejrzenia

Ząjścle w Żółkw i. Otrzymujemy na 
stępujące pismo : Na żądanie c. i k. komen­
dy 11 korpusu upraszam na podstawie § l ł  
ust. pras. o umieszczenie następującego spro­
stowania: „W nr. 27 Gazety Narodowej
1 d. 27 stycznia 1897 pojawiła się w kro­
nice wiadomość, jakoby d. 20 stycznia 1897 
przybyła do Żółkwi z Kossowa 18-letnia 
dziewczyna w eelu odwiedzenia swej siostry 
i stała się wskutek podstępu ofiarą gwałtu 
najprzód 18 a następnie jeszcze więcej uła­
nów, a z tego powodu musiano ją bezprzy-

a pociągi zwoziły tysiące rodróżnych, przy­
bywających z Daj dalszych miejscowości Sta­
nów. Ulicę „Pensylvania-Avenue,“ prowa­
dzącą od dworca kolejowego do Kapitolu, 
którą miał dążyć pochód, przeistoczono we 
wspaniałą drogę tryumfalną, ozdobioną 
wspaniałymi lukami, sztandarami, kwiatami 
i zielenią. Co do bohatera dnia, Mac Kiu- 
leya, od tygodnia zamieszkał on skromnie 
wraz z rodziną w małej willi, daleko od 
gwaru miejskiego. Korzystał z ostatnich 
chwil „zwykłego śmiertelnika", by zastano­
wić się nad omrzymią odpowiedzialnością, 
jaka go oczekuje i może już wtedy przycho­
dziło mu na myśl, iż nieopodal Kapitolu 
znajduje się skała Tarpejska... Cokolwiek! 
bądź, Mac-Kinley wieczór 3 marca pragnął 
przepędzić w bardzo ścisłem kółku. Otoczo­
ny przez swych naji liiszych, pozostawał do 
północy w swym gabineoie do pracy, a se­
kretarze, którzy w sąsiednim pokoju odpo 
wiadali na prośby i podania o posady, u- 
trzymują, iż słyszeli korki, wyskakujące z 
butelek szampańskiego, pośród wybuchów 
śmiechu i wesołości. We środę, z uderze­
niem godziny dwunastej, prezydent bez mun­
duru, ubrany po prostu w surdut, w wyso­
kim kapeluszu na głowie, udał się piechotą 
na Kapitol, by słoźyc przysięgą i po ,az 
pierwszy zetknąć się z ludem.

Jedynym urzędowym znakiem, iż pań­
stwo bierz* udział w uroczystości, jest od 
dział żołnierzy i marynarzy, maszerujących 
na czele orszaku. Ale samego Mac-Kinleya 
«e wszystkich stron otaczają tłumy, ciągną 
ce się bez końca, które rozstępują się na 
znak marszałka tj. prefekta policyi. Przyby­
wszy do pregu pałacu, prezydent odkrywa 
głowę i wchodzi do wnętrza sam jeden. 
W kilka chwil potem zjawia się na balko­
nie wschodnim w towarzystwie prezydenta 
senatu. Jednocześnie wszyscy milkną i wśród 
głębokiej ciszy Mac-Kinley z ręką na biblii 
obowiązuje się szanować konstytucyę, opie­
kować się nią i bronić jej.

Potem zwracająo się do ludu, wypowia­
da pełną zapału mowę, w której kreśli o- 
braz przeszłości i w zwrotach kolejno pod­
niosłych i poufałych mówi o sytuacyi poli­
tycznej i ekonomicznej, o swych zamiarach, 
o projektach na przyszłość i nadziejach... 
Tłumy pełne entuzyazmu podkreślają wiwa­
tami i okrzykami każdy wybitniejszy frazes. 
Ale jakie to są tłumy I Poważni kupcy mię- 
sząją się z „cow-boyami" z „Far Westu", 
duchowni stoją razem z negrami z Luizanay, 
podczas gdy żołnierze piechoty i marynarki 
podnoszą w górę swe żony i dzieci, by mo­
gły lepiej oglądać znakomitość dnia. Po u- 
kończeniu „speechu" prezydent odbywa prze­
gląd garnizonu waszyngtońskiego i udaje się 
do Białego Domu, ciągle piechotą i ciągle 
w otoczeniu tysięcy indywiduów, wyśpiewu­
jących „Yankee-Doodle" i „Star spangle 
Banner".

P. Cleveland wita swego następcę i wrę- 
iia mu klucze od mieszkania prezydenta. 
?otem odbywa się przyjęcie ciała dyploma-

Z tea tru . Z powodu uporczywej niedo- 
: p >zyoyi p. Aleksandra Myszugi zapowiedzią 
ih‘ ii.  dziś przedstawienie „Traviaty“ nie 
odbędzie się. Natomiast usłyszymy uiubioną 
s I ukę Henryka Jareckiego „Powrót taty" 

jo:ii.', najnowszą komedyę M. Bałuckiego 
„Niewolnice z Pipidówki". Za bilety zaku­
pione na „Traviatę“ zwraca kasa teatralna 
pieniądze lub zamienia na inne.

We wtorek pierwszy występ Miry Hel­
ler, która wczoraj wieczorem przybyła z Pa­
ryża do Lwowa. Ulubiona artystka wystąpi 
tylko sześć razy a miauowicie we wtorek: 
„Favorita“, ezwartek „Carmen", sobota 
„Mignon", wtorek 23. bm.: „Aida", czwar 
tek 25. bm.: „Faust", sobota 27. bm.: „Ca- 
valeria rusticana" i „Pajace".

Repertoar teatralny.
W niedzielę popoł. o 3 „Jaś i Małgo­

sia" opera w 3 aktach Humperdincka, wie­
czorem o w pół do 8. „Hamlet* tragedya 
w 5 aktaoh Szekspira.

W poniedziałek na dochód Tow. św. 
Wincentego i  Paulo „Dwie blizny" komedya 
w 1 akcie Al. hr. Fredry, „Popycbadło" 
akt I komedya J. Szutkiewicza oraz „.Jaś i 
Małgosia" akt II Humperdincka.

We wtorek „Favorita“ opera w 4 aktach 
Donizetti’ego. Pierwszy występ Miry Heller, 
Ferdynanda odśpiewa p. Myszuga.

We środę po raz pierwszy „Przekupka 
warszawska" obraz historyczny w 5 aktach 
Adama Bełcikowskiego z pnią Stachowicz w 
roli tytułowej.

Koncert panny Maryi Waśniewskiej 
w połączeniu z przedstawieniem amator- 
skiem odbędzie się w niedzielę d. 14 bm. 
w sali „dokoła". Znakomita uczwonica kon- 
serwatoryum lwowskiego panna Mary a Waś- 
niewska odegra na fortepianie Mendelssohna 
„Capriccio brillant" i Rapsodię Liszta, zaś 
pierwszorzędne siły amatorskie naszego mia­
sta odegrają prześliczny obrazek Z. Przybyl­
skiego „Bzy kwitną", eraz wesołą komedyę 
Wład. hr. Koziebrodzkiego pt.: „Reprezen­
tant domu Muller i Spółka". Muzyka woj­
skowa 80 pp. odegra kilka koncertowych 
utworów. Nie wątpimy, iż publiczność nasza 
szczelnie zapełni salę „Sokoła", zwłaszcza, 
iż dochód z tego wieczoru przeznaczony jest 
na cele dobroczynne. Początek o godzinie 7 
wieczorem.

A że od Włocha trudno wydobyć 
pieniądze, więo tutejsze stowarzysze­
nia republikańskie pom patycznie u- 
obwaliły formować ju ż  nie oddziały, 
ale bataliony ochotnicze. P refekt rzym ­
ski zabronił jednak  wszelkich publi­
cznych manifestacyj.

Londyn d. 13 marca.
W poselstwie greckiam  zgłosiło sią 

kilkunastu młodych Anglików na o- 
chotników do Grecyi i  Krety, goto­
wych swoim kosztem  pojeohaó i czę­
ściowo się wyekwipować. Metaxas j e ­
dnak oświadczył, że niestety  w woj­
sku greckiem  tylko Grecy służyć 
mogą.

Równocześnie zgłosiło się w am ­
basadzie tureckiej wielu oficerów ar 
mii i m arynarki angielskiej, naw et 
kapitanow ie m arynarki i artyleryi, do 
służby tureckiej. Ambasador wynoto­
wał sobie ich adresy, i ma im  odpo­
wiedzieć w razie, gdyby okoliczności 
nato  pozwalały.

Ateny d. 13 marca.
Wedle wiarygodnych informacyj j e ­

dno z mocarstw uczyniło propozycyę 
międzynarodowej oku pacy i Krety. Każ­
de z mocarstw miałoby dostarczyć 2000 
żołnierzy.

Depesza z Heraklejonu donosi, że 
powstańcy oburzeni są skutkiem  te- 
go, że okręty europejskie bombardo­
wały ich pozycyę w H ierapetra i cer- 
nują fo rt Spinalonga.

W czoraj odeszło stąd  nad granicę 
850 rezerwistów. Powołano pod broń 
wszystkich tych, k tórzy przez złożenie 
odpowiedniego wykupu uwolnili się od 
służby wojskowej.

Ateny d. 13 marca.
Z Kanei nadeszła tu  depesza, że 

tam tejszego konsula angielskiego Bil- 
liottiego powołano do Londynu.

Z Laryssy donoszą, że wojsko tu ­
reckie skoncentrowane nad granicą 
greoką, znajduje się w bardzo opłaka­
nym stanie. Z Saloniki nadeszło sześć 
bateryj.

Policya w Laryssie rozbroiła pięciu 
kawasów tam tejszego konsula tureckie­
go. Kawasowie ci chodzili z bronią po 
u licach , co oburzało wielce ludność 
miejscową.

Kalendarz.
tyldy. — Jutro:

Wschód 
5 m. 67.

Dziś d. 14 marca: 
Longina męcz.

Ma-

słońca g. 6 m. 23, zachód g.

Wypadki na Wschodzie.
(Xelegr. „Gaz. Nar.*)

Budapeszt d. 13 marca.
Banfly oświadczył w odpowiedzi 

na nterpelaeyę Horanszkyego, że na 
półwyspie bałkańskim nie okazały się 
żadne objawy niepokojące, wspomnia­
ne przez interpelanta. Turcya je s t  do­
syć silną i potrafi zdusić w zarodku 
ewentualne prądy rewolucyjne. W in­
nych poruszonych w m terpelaoyi kwe- 
styach oświadozył Banffy, że silne po­
stanow ienie i szczery zam iar mocarstw, 
zachowanie nienaruszalności Turoyi i 
terytoryalnego status quo na półwy­
spie bałkańskim, je s t  najpew niejszą 
gwaraneyą utrzym ania pokoju i po 
rządku.

Ateny d. 13 marca.
W kołach dobrze poinformowanych 

wierzą, źe możliwam jest porozumie­
nie między Grecyą a Turcyą w spra­
wie breteńskiej.

Kanea d. 13 marca.
W skutek olbrzymiego napływ u 

muzułmanów, pozbawionych wszelkich 
środków do życia, głód staje się co­
raz większy.

P a ry ż  d. 13. marca.
W senacie oświadczył H anotaus, iż 

w sprawie kreteńskiej nie może dać] 
żadnyoh wyjaśnień. Być może, że na­
stąpić to będzie mogło w przyszłym  
tygodniu. Na razie  politykę rządu 
francuskiego można ująć w słow a: 
utrzym anie pokoju przy pomocy kon­
certu europejskiego

Berlin d. 13 marca. 
Pojawiła się tu  znowu pogłoska, 

że król Jerzy  greoki abdybować za­
mierza. Delyannis nosi się z planem 
rzeozypospolitej greckiej.

Rzym  d. 13 marca.
Greokie kom itety telegrafują do 

do Rzymu, aby Włosi mniej ochotni­
ków a więcej pieniędzy przysyłali.

W iedeń d. 13 marca.
N. fr. Pressa donosi, że burm istrz 

wiedeński Strobbach do kilku tygo­
dni zrezygnować ma na rzecz Lue­
gera.

W iedeń d. 13 marca.
N. W  TagMatt dowiaduje się, że 

równocześnie z mianowaniem prezy- 
dyum  Izby panów nastąpią także 
m ianowania członków Izby panów a 
między innym i zamianowani b ę d ą : 
Kuenburg, Soherschmied, Beer, Hohen- 
wart, Deym, Zaleski.

Prezydentem  Izby panów zostanie 
Alfred Schwarzenberg, [pierwszym 

wiceprezydentem  Karol A uersperg , 
drugim  wiceprezydentem jeden  z pol­
skich członków, przypuszczalnie ks. J e ­
rzy Czartoryski.

P e te rsb u rg  d. 13. maroa.
Rosya wkrótce utw orzy stałe po­

selstwo przy Meneliku. Stałe stosunki 
dyplomatyczne z Abissynią mogą n a j­
skuteczniej utw ierdzić tam wpływ 
Rosyi, której in teresa na Czerwonem 
morzu coraz bardziej się wzm agają (11) 
i k tóra nie może dopuścić, aby ją  w 
Abisynii w yparła Anglia, dążąca tylko 
do tego, aby Abissynii nie dopuścić 
do Czerwonego morza. We wszystkich 
przyszłych kwestyach afrykańskich
może Abissynią wielkie usługi oddaó 
Rosyi tak wobec Anglii, jak  i innych 
interesow anych m ocarstw europej­
skich.

B erlin  d. 13. marca.
Komisya budżetowa parlam entu  n 

chwaliła ozwartą ra tę  na  budowę pan­
cernika „Odsiecz Prus", obcięła trze ­
cią ra tę  na  budowę krążowoa „Od­
siecz Lipska" z czterech na trzy  m i­
liony, wreszcie przyzw oliła pierw szą 
ratę  na budowę pancernika „Król 
Wilhelm".

k -
'W giełdowe.

Lwów, dnia 13. marea 1897.
Akcye za sztukę; Kolej gal. K arola Ludwik 

od 200 zł. m. k 216-— do 219"— .' Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 284— do 28"r5 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 390-— de 
400'—. Banku kredyt, galie. po 200 zł. w. a 
210-— do —•—. Akcye garbarni Bzeszowskiej po 
100 zł. 190-— do 200—.

L is ty  zastaw n e  na 100 zł.: B anka bipot. gal. 
4% koronowe 96-70 do 97-40. 5% * 10% 
prem. 110-20 do 110-JO. 4‘/i°/o l° s w 60 lat 
100*— do 1001 iO. Banka krajowego 4‘/,%  los w 
51 lat. 100-Ó0 do 101-20. Banka krajowego 4%  
los. w 57 lat. 97-50 do 98-20. To warz. kredyt, gal.

_l_ * 0 / / T - _: ___- \ n  i-r.O/Y J - no..TA (a !  iziemsk. 4%  (I. emisya) 97-80 do 98-50. 4%  "los 
w 41% lat. 97-60 do 98-30. 4%  los. w 56-latach 
97-40 do 98-10.

Obligi za 100 zł.: Galie, funduszu propinaeyj- 
nego 4% 97-70 do 98-30. Bako w. funduszu pro- 
pinacyjuego 5% 103-— do — • Kom. banku 
krajowego 5°/„ w. a. II. em. 102-— do 102-70. 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 105-— do —•— 
47 ,%  1 0 0 -- do 100-7(1.

L o sy : Losy miasta Krakowa 25-— do 27-— 
Losy miasta Stanisławowa —•— do —•—.

M onety. Dukat cesarski 5-63 do 5-73. Napo- 
leondor 9-51 do 9 '6 l. Półim peryał 9-60 do —•— 
Rubel rosyjski srebrny 1 20-— do 1-25-—. Rubel 
rosyjski papierowy 1-26-50 do 1-27-50. 100 marek 
niemieckich 58-00 do 59-10.

W iedeń dnia 13. marca. Przy zam­
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
358'—, Kredyty węg erskre 393-—, Union-

[rawaty, Rękawiczki, Bieliznę męską M I K O Ł A J  L U D W I G
Lwów ulica Akademicka 1.1.
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bank 154 75, Lńnderbank 253 5(1, staatsvany 
283,50, Lombard; 86-75, kolei północno- 
wschodnia 268‘— , tytoniowe 266'— , K.ma 
137-—, Alpiny 81'80, renta majowa 9 9 —, 
losy torec. 44-25, Marki 58‘73.

Berlin dnia 13. marca. Przy zam­
knięciu wczorajszej giełdy no' yane: kredy­
ty 225 40 (358-19), stae sbany 146 60 
(344 06), lomoardy 37 75 (87-96).

Frankfurt dnia 13. marca. Przy 
zamknięciu wczoraiszej giełdy notowane Kre­
dyty 303 12 (357-92), statsbany 296 — 
(343-24), lombardy 76'50 (88-16), alpiny

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie­
deński paritat.

— Wiedeń d. 13. marca. (Telegram 
Oae. Nar.) Dzisiaj o godż. 2. m inut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 360-37, węg. zakład 
kredytowy 396 20, anglobanki 154 75, 
lenderbanki 231-50, koleje państwowe 
346 50. elbethal 268-50, akoye ty ton io­
we 136 —, alpiny 82 20, losy tureckie 
45*—, unionbanki 285-50, ruble 127-25.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 13 marca.

Hotel Zcr&a. A. hr. Potocki z Krze­
szowic, E. Koński z Holotek, B. Puzyna z 
Piadyk, Wł. Morawski z Oleszy, dr. P. Ko­
der i dr. E. Kołaczkowski z Złoczowa, J.

Biliński z Wierzbicy, W. Groer z Warszf-j 
wy, dr. J. Horodyski z Wygnanki, dr. H. 
Kiesler z Czerniowiec, E. Michałowski z 
Tarnopola, T. br. Leonhardi i J. Laube 
z Weis.

Hotele : Bellevue i  Metropol E . Jano- 
wicea we Lwowie. Dr. prof. A. Halban z 
Czerniowiec, br. Spatz z Wiednia, A. Korn- 
bergier z Próchowa, L. Sittmann z Brodów, 
D. Gliickstern z Czerniowiec, K. Bronee z 
Stróża, M. Cichowicz z Podwołoczysk, J. 
Kormann z Krakowa, N. Schumann z Wie­
dnia, W. Kozłowski z Tarnowa, L. Lewicki 
z Tarnobrzegu, J. Jariizka z Stanisławowa, 
F. Zajączkowski z Zalesia, A. Jasiński z 
Kołomyi, H. Lechicki z Tarnopola, Z. Ga- 
włoski z Budapesztu, N. Gruszkiewicz z 
Opawy, J. Markowski z Poznania, E. Her- 
zig z Sanoka.

n a d e s ł a n e .
<1% rp.hrylro leoakeyu »ie

W ciężkim smutku doznałem tyle 
dowodów współczucia, że n k  jestem 
w  możności W szystkim osobiście po­
dziękować za udział w oddaniu osta­
tniej przycługi mej żony ś. p. Józefy. 
Proszę więc w tej drodze przyjąo na j­
szczersze dzięki, zasyłając najserde­
czniejsze „Bóg zapłać".

Stanisław Ciuchcińslci.

Do uprawy chmielu
która obacnie korzystniej się przedstawiać 
będzie od wszelkich innych produktów  rol­
nych, albowiem Rada państwa zamierza 
wprowadzić markę ochronną dla galicyjskie­
go chmielu, ofiaruję świeże sadzonki zatec- 
kie z tamt szych wielkicn posiadłości ziem­
skich po cenie zł. 5"50 za 1.000 sztuk 
wraz z opakowaniem loko Satetz.

O łaskawe zamówienia w marcu uprasza 
B. 8 1 e h e r 

Dom komisowy chmielu we Lwowie 
ul. Sykstuska 1. 33.

W niedzklę dnia 14. marca. 
Początek o godz. 3.

, J a ś  1 2 v £ a ł Ę r o s i a “
Opera w 3 aktach i 5 odsłonach 

Engelberta Humperdincka.

Wieczorem :

Ile razy  jak i doktor przepisuje 
m łodzieży esencyę z Santalu zawsze 
ma na myśli Santal Midy, bo ten je ­
dynie je s t absolutnie czysty. Na ka­
żdej kapsułce w yryte je s t  nazwisko 
M j .

Olbrzym niezwykłej wielkości j _st od 
dnia wczorajszego w pasażu Hausmana 
przedmiotem podziwu i zdumienia. Gordow- 
ski jest w istocie największym człowiekiem 
świata, dlatego niechaj nikt nie zauiecha zo­
baczyć tego młodego interesującego olbrzy­
ma, którego pooyt tutejszy jest na krótki 
czas oznaczony.

H i i l £ L E T
tragedya w 5 aktach Szekspira.

Osoby :
Klaudyusz, król duński p. Hierowski
Gertr ’da, królowa matka

Hamleta pni Cichocka
Hamlet, synowiec króla p. Żelazowski
Polonjusz, szambelan p. Buszkowski
Ofelja, jego córka pni Stachowicz
Laertes, jego syn p. Wostrowsk:;
Horacy, przyjaciel Ham­

leta p. Kliszewski.
Gildenstern \ p. Nowacki
Bozenkranz ( dwo- p. Kwiatkiewicz
Ozryk [ rzauie p. Swaryczewski
Marcellus ) p. Jednowski
Duch ojca Hamleta p. Chmieliński
Aktorka pni Gromnicka
Aktor I p. Wysocki
Aktor II p. Hryniewicz
Grabarz I p. Feldman
Grabarz II p. Walewski.
Pokojowiec p. Sowiński
Dworzanin p. Becheński.

Lwów, 1894 wielki zloty medal.

I

lokomobile i młocarnie
j a l s o t e ż

iimW im rolnicze maszyny 1 w ę UIi
specyamie do tutejszych warunków uprawy 

zastosowane
najznakomitszej konstm kcyi, najlepiej n a j t a n f  wykonane

r P ie rw s i Węgierskiej Spółki Akcyjnej 
dla fabrykacyi maszyn rolniczych

w Budapeszcie.
Cenniki i obliczenia kosztów darmo i franco.

BSSB

N a ur. post
K SIĘ G A R N IA  K A TO LICK A  D ra  FŁ.

MAŁKOWSKIEGO w K RA K O W IE
poleca:

Awancln M. O. Tow. Jez. — Rok Chry­
stusowy czyli rozmyślanie na każdy dzień 
roku o życiu i nauce Pana naszego Jezusa 
Chrystusa. Z łać. prze.-. O. Al. Jełowioki. 
W ydanie 7-me, z r. 1896, oprawne ele­
gancko 2 zlr. a. z przesyłką 2 złr. 20 ct.

Collotnb ks. Mis Ap. — Rachunek su­
m ienia (najdokładniejszy) 30 ot. z przes. 
35 ot.

Chwile adoracyi u . ór Pana Jezusa, 
niepojęcifa utajonego w Przenajśw. Hoityi. 
Cena 10 Ct. z przesyłka 12 ct.

Grodzicki T. k s . — Kazania pasyjne 
(na 3 posty). Cena ’ złr. a. 80 ct. z prze­
syłką 2 złr. a., oprawne 2 złr. a. 30 ct 
z przesyłką 2 zrr. a. 60 ct.

Rady po spowiodzl. Cena 2 ct., 100 
eg z. I złr. 50 ct., z przesyłką I złr. 70 
ct. i bardzo wiele innyoh rozmyślań i mo­
dlitw.

Uwagi nad Męką Pańską wyjęte z k» 
zań najsławniejszych mowi ów Kościoła. 
Cena 30 ct. z przesyłką 35 ot.

zarnia h p ic z n a
ulica Gródecka 52 1408

poleca na maśle obiady i kolacye, 
nabiał dworski dwa razy dziennie 
świeży, wyborną kawę wiejską.

Świeżo deserowe

Ufinogrona kuracyjne
■ ■ po złr. 1 60 kilo,

Mandarynki po 5 i 6 ot. sztuka, 
Pomarańcze po 4, 5 i 6 ct. szt.

Kalafiory vi łoskie^Ł01,
Miody groszek po 60 ct. kilo

poleca handel 7777

St. M ARK IEW ICZA
we Lwowie, w Rynku I. 42.

DROBNE OGŁOSZENIA pa 1 ct. od wyrazu.

*1 ASY ogniotrwałe znakomite 
I I  Nr. 0 0y2 1 2  3 Situka

złr. 70— , 8U-—, 100, 120 140,
Kaey z pultami o 10 złr. ć rożej, poleea 
Piot. Ohrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Halioki 1 (naprzeciw kate- 
dry).

ZĄDCA posiadający  jtu d y a  ro ln icze  
>» 1 dl iższą p r a k ty k ę , poleca sic 
A dres : M ir s k i, S try j-S o k o ló w .
II
PREMIO"

'omki'
E  medalami tutki Niemo 

wszędzie do nabycia.

Fotografie piękności
wjsoTtowana wysyłka 70 et. 'lustrowane 
katalogi o nowych specyalnośclach 30 c“  
(w markach litowych) z góry. U .  K e r l ,  
Budnpest, posta fiók 44. 306

Dla inteligentnych osób
nadarza się zyskowny boczny zarobek przy 
rozprzeda*/ prawn.e dozwolonych losów 
na raty. Ajenci zatrudniający się tą roz 
p rzedm ą, mogą otrzymać najwyższą pro­
w izję nm sięczuie 300 złr. Dom banko­
wy Jozef Belfeld, B u d a p e s .K a r ls r in g  1, 
założony w toku 1874. Zgłoszenia uprasza 
się nadsyłać w poiskim języku. 492

S PECYA IN Y  kurs bnchhalteryl dla
P a ń  rozpoczynam z początkiem kwie­

tnia. Honoraryum 10 zł. liesięcznie. L. E- 
Ysltze, Krakowska 7

3.000 kaucyi. Rutynowany ku­
piec poszukuje 

Stałą posadę kierownika większego handlu 
towarzystwa fabryki lub prsedsięblorstwa. 
Łaskawe zgłoszenia E. K. Kraków 35. —■ 
Postcreatante.

Poszukują umieszczenia:
N auczy c ie lk a  P o lk a  z kilkuletnią 

praktyką, uczenica „Hotelu Lam bert" bie­
gła w franeuekiem , niemleckiem, rysun- 

.ui i dobra pianistKi..
N auczycie lka  P o lk a  w średnim wie­

ku , z patentem poznańskim , pianistka, 
biegła v francuskiem , niemieckiem td.

N auczycie lka  A lza tka  z dyplomem 
francuskim , biegła w franeuskiem , nie­
mieckiem i muzykalna.

N auczycielk i N iem ki dyplomowane.
Łaskawe zgłoszeni” przyjmuje: Biuro  

nauczy ciel akie pod kierunkiem nau­
czycielki A .  K oczi ow akiej w Pozna­
niu, św. Marcin 68. 522

O małżeństwie
nrzez Dr. R«tau’a (89 ilustr.) 1 złr.

0 życiu towarzyskiem
m ę ż c z y z n

przez Dr. G. Freytaga 1 z łr , oba dzieła 
razem złr. 1*75 markami pocz^wemi.

GUSTAV ENGEL, Berlin W. 9

100 do 200 zł. miesięcznie
zarobić można przy rozprzeu.iży p ra­
wnie dozwolonych listów zastawnych. 

Zgłoszenia do :
Bank- u. Wecbselstunen Actlen-Ges.

„ M E R C D R "
Badapest, V ., D oro theagasse  12.

Chodniki
kokosowe i ceratowe, 

X j l 3 H O l e " O J G C L ,

lf
poleca

W. CZOPP
Lwów, Żółkiewska 1. 2.

K  A f , A  na k°n >e > własnego wyroou, 
• S k W S /S ł  z owczej wełny, duże, moc­
ne, grube, w pasy pąsowe z czarnem lub 
żółte z czarnem, po zł. 6'50 sztuka sprze- 
iaje Dwór Łapszyn — Brzeiany.

stare i nowe °prze 
daje najtaniej 

E m i l  W einer
WIEN 

1. ,  S a lz th o rg u s se  8 .

ZAKŁAD ARTYSTYCZNO-RYT0WNICZY
JANA DR0J0WSKIEG0

Lwów, plac Bernardyński 1. 3
w  domu OO. "eroardynów

poleca Szanov7ne: P. T. Publiczności : 
stampilie kauczukowe i me.alowe dla 
wszelkich urzędów i zakład iw, datum- 
stemple, sztanee na guziki, he^by i me­
dale, monogramy i herby en Reliel rzeź­
bione ze zło ta, srebra i innych metali, 
szpilki do k raw a i, grawerowanie mo 
nogramów, herbów innych napisów na 
wszelkich metalach, emaliownnie praw 
dziwą emalią na złocie i srebrze, cyze­
lowanie różnyeh emblematów, rytowanie 
n r drogich kamieniach, słowem wsze’- 
kie roboty w zakres tego fachu wcho 
dząee, wykonywa artystycznie szybko i 

po urririri.ow^p-oh cena 'h.______

1410n a  w y n u ł a z k l
wyjednywa i sprzedaje we wszystkich kra­
jach popraw nie, szybko i najtaniej inży­
nier C. P a u litse h b y , W ien , I . ,  K U rnth- 
n e rs tra s se  5 — urzędowo autoryzowany.

Pasaż Hausmana, Hotel Grand
NowośćNowość Przybył z Berlina.

Po raz pierwszy we Lwowie na krótki czas począwszy od 
soboty 13. marca 1897.

Występ największego człowieka świata

O lb r z y m a  G -ord ow sk iego
Wstęp 20 centów, dzieci niżej lat 12 płacą połowę. 

Otwarte od 11 godz. rano do 10 godz. wieczór.

Prawdziwe Saackie sadzonki chmielowe I
t. z w. Goldbachthalskie ^ Ś j F I A Ł Ł A  &  H E Ł Ł E E  we Lwowie, 1596J

Verkiindigung.
Der unt fertigte Matrikelfiihrer ies 

Budspester II. M atrikelbezirkes yerkiindet, 
dass:

1. s ;r iirs recte llok Hermann (Ge
daljo Herscb) ledigen Btandea, isralitischer 
Religi on, gewesener Buclihalter, wohnhaft 
in  B uuapest, YII. Kisdiófa utcza Nr. 4, 
yolmais IV. Karlskasernt geboren in L e i - 
berg i,m 10. October 1872, Sohn des wei- 
laud  Liepe Eskreiss und dessenGattin ge- 
boiene Rosa B iok ;

2. Franzlska Kohn, ledigen Standes, 
israelitischer Religion, Friseurin, wohnhaft 
in  B udapest, VII. Kisdiófa utcza Nr. 4, 
gebjreo in  Budapest am 29. Jnni 1*75, 
Tochter der Berta Kohn Yoreheliehte Adolf 
D eutsoh, m iteinandtr die Ehe zu sehlies- 
sen beabsichtigen.

Es werden hiemit diejenfgen aufgefor 
d e r t , die Yon etwaigen Eh niudem issen, 
welche die eheschl iessenden Parteien be- 
treffen, oder i ber von solchen Gmstanden 
Kenntniss hi b en , welche Umstande die 
freie Einwilligung der ebeschliessenden 
Parteien ausschLieisen, dies dem gefertig- 
ten Matrikelfiihrer direct oder im Wege 
der Gemeinde-Voistchung anzumelden.

Diese Verkiindigung hat an foigenden 
Orten yerlautbart zu w erden, und « w a r: 
in Budapest im II. u. I. Matrikelbezirke 
und am alten S dthause und in der Ga 
tern Narodowa in  Lemberg.

Budapest am 3. Marz 18ó7.
Josef M.alray m. p Matrikelfiihrer

Kihirdetśs.
A budapesti II. anyakonyyi keriilet alu- 

lirott anyakonyyyezetoje kihirdeti, hogy :
1. Eskreiss recte Biok Hermann (Ge 

da e Herscb). k. cn.au li al apetara nezve 
n ó tlen , es a kinek yallasa izraelita , allasa 
(foglalkozasa) Yolt lonyyelo, lakóhelye Bu­
dapest VII. Kisdiófa utcza 4 szam , ilbhb 
IV. Kóroly laktanya, sziil ies: helye Lem­
berg, sziiletesi ideje 1872 ik eyi octobe, hó 
24. ik  nap ja , a ki nehai Eskri iss Liepe 
ós nejenek t.  iiletell Bick Rdsa fla.

2. Kohn Frai ezlska . ki csalali allapo 
tara nezye hajadon, es a kiuek yallasa 
iz rae lita . allasa (yoglalkozasa) fodraszuo, 
lakóhelye Budapest VII. K.sdiófa utcza 4 
szam , sziiletesi helye Budapest, sziiletesi 
ideje 1875 junius hó 29 ik nap ja , s a ki 
Kohn Berta ferjezett Deu ch]Adolfne leanya 
egymassal hazassaget szandekoznak kotni.

Felhivatnak m indazok, a kiknek a ne- 
yezett hazasulókra yonatkozó yalamely tor- 
yenyes akadalyró! yagy a szabad beicegye 
zest kiza’ó koriilmeuyrbl tudomasuk ra i, 
hogy ezt alulirott anyakonyyyezewnć, (hel- 
yet esnćl) kozyetleniil, yagy a kifiiggeszte 
si hely kozsegi eloljarósaga (illetoleg any- 
akónjyyezetoje) utjaa jelentsek be.

Ezt a kihirdetest a koyetkezo helyek en 
kell teljesiteni u. m.: a Budat" sti II. es I. 
anyakonyyi keriUetnei es a regi yarosha- 
zan es a Leml ergi Gazeta Narodowa c. 
łap ban.

Budapesten, 189 ' evi. marczius 3 
M atray e. L , anyakonyyyezeto,

Zapowiedź
Niżej podpisany, prowadzący metryki 

Budapeszteńskiego II. obwodu m etrykalne­
go zawiadamia, że:

1. Esure.oS recte Bick Hern.aon (Ge- 
dalio Hersch), stano walnego , religc iz rv  
elickiej, były buchhalter, zamieszkały w 
Budapeszcie, V II. Kisdiófa utcza N r. 4 da­
wniej Karlskaserne, urodzo ny 1C paździer­
niki 1872 we Lwowie, sys żyjąceg- Lie­
pe Eski is i i żony tegoż Róży Biok.

Fi anclszk Kohn, stanu wolnego, re- 
ligii izraelickiej, fryzyerka, zamieszkała 
w Budapeszcie, VII. Kisdićfa nteza Nr. 4, 
urodzona 29. czerwca 1875 w Budapeszcie, 
córka Berty K ohn, zamężnej za Adolfem 
Deutsch, zamierzają wstąpić w stan  m ał­
żeński.

Niniejszem wzywa się tych , którzyby 
wiedzieli o jakichkolwiek przeszkodach, 
dotyczących stron, mających zawrzeć to 
małżeństwo, by zechcieli uwiadomić o tem 
niżej podpisanego, prowadzącego księgi 
metrykalne

Zapowiedzi te  mają być ogłoszone w na­
stępujących miejscowościach :

W Budapeszcie w II. i I. obwodzie me­
trykalnym  i w starym ratuszu, oraz w Ga- 
te~ie N ot idowej we Lwowie.

Budapeszt, 3 marca 1897.'
Jó ze f M atray w. r. 

prowadzący księgi metrykalne.

Xt0

4 looii&i
t f f l e i p P Z .

V \ /S Z V S C V  kt6rzy szanuią swe 
I  * zdrowie i chcą je

utrwalić, a jednak nie chcą wyrzec s ięg j
przyjemności z używania kawy, do
której przywykli. Dodatek bowiem z
kawyKathreinera niweczy powszechnie
znane, zwłaszcza przy stałem używaniu
tak zdrowiu szkodliwe działanie kawy
ziarnistej, nerwy rozstrajającej ««««

których drowie w

ST11, ' y~-

(sT
^  ^  jakikolwiek sposób doznało uszczerbku. Mianowicie dla

tych, którzy doznaja dolegliwości nerwowych i żołądkowych, okazała się 
„czysta” kawa Kathreinera w niezliczonych razach najwyborniejszym, 
najzdrowszym i najłatwiej strawnym napojem.
Wszystkie *to*:)’e ŷ ‘ dzieci, gdyż dla ich delikatnego ustroju posilna

* kawa Kathreinera szczególnie jest korzystną; to też
ją dla jej miłego, łagodnego smaku chętnie a nawet po niedługim czasie
z wielkiem ulubieniem piją czystą lub zmieszaną z kawą ziarnistą.AAńńńń
W S Z V S C V  Ci| *tt6r2y chc  ̂ oszczędnie, a jednak chcą mieć napój

*  *  smaczny, a zarazem zdrowy. Te zalety jedynie i wyłącznie
w najwyższym stopniu znajduje każdy i każde podniebienie w Kathreinera 
kawie jako dodatku do kawy ziarnistej lub w czystej. ***************»''. 
Kathreinera Kneippowska kawa słodowa 1)lotn,e Idrow(,ln,  i ] ,

domową, najczystszym naturalnym produktem w całyoh ziarnach,
z najlepszego słodu wytworzoną, która dzięki Kathrelnerowsklem u  
sposobow i wyrabiania, przez najwyższe powagi wypróbowanemu, we 
wszystkich krajach zaprowadzonemu i za dobry uznanemu, nabiera 
ulubionego smaku kawy ziarnistej. Kathreinera kawa łączy więc Jedynie 
I w yłącznie z miłym nmakłem obcokrajow ej kawy ziarnistej zdrowotne, 
przez lekarzy uznane i potwierdzone zalety sw ojskiej kawy słodow ej.

Nie choąc dać się w prow adzić w błąd lub
PpflC70 * skrzywdzić, trzeba przy kupow, niu pilnie uważać na
r l U o I t U "  znak ochronny tu obok odbitych

oryginalnych paczek z nazwiskiem ■"'(“ ‘ ' ‘ Ł C ł / ł C ” *
y

Paczki bez nazwiska „Kathreiner” są nieprawdziwe.

Lwów. ulica Gródecka 22

polecają swoje w praktyce uznane za najlepsze

Pługi stalowe uniwersalne, Brony, W alce, Sie- 
wniki rzędowe „Columbia“, Siewniki szeroko- 

rzutne, Siewniki do koniczyny dtp.

Znacznie zniżane cery.
Ilustrowane katalogi g rrtis  i iranco.

Liczni Wielmożni P. T. Panew ie  c. k. U rzędnicy pa jstwo- 
trf, Oficerowie <• i k. s to ją c e j  wojska I p. k. Obrony kra­
j o w e j  zapewne powitają z rudością naeze doniesienie, że z ca­
łą go.towością udzielamy wszystkim p. t. panoiu Urzędnik* m 
pańs t wowym i Oficerom przy zabupnie naszych towarów 
kredytu i ulg w sp ła tach  wedle w o w y  bez jakiegokolwiek 

podwyższenia cen.
RÓYnoe7eśnie cnajm ism y, że z pow oua ro z w ią z a n lr  st-innhu  koni- 

sowego 7. w iedeńską firm a „T ep ic lihaas M etroęo le"  przeszedł e»ty skład  
kćinisowy pr/y ul. Sjkstuskiej 1. G w nasze posiadanie i jesfeetny w et :e 
p raw ie  ąraw dziw ę p e rsk ie  dyw any  o 3 0 , 4 0 ,  a  naw ci ) 5 0 -% tani j
sprzedawjić.

M ił-fniey prawdziwych dyv-anów znajda u nas is.ne skarGj wschodu, 
iakoto: ti U OH A RA BY' UDG1STAN, DAGHE- f  AN, K IW a . S Z ujmAH. DER- 
BENT, JAFRAK, FEHERAN, MECUA, OARAMANI i ANATOLSK’E TORfrg
(Ess-lstascheri).

Za prawdziwość tych dywanów wschodu, d jemy pełną rękojmię
i gwanmiyę.

V  jednym  z ubocznych oddziałów  z n a jd u ją  się  w szystk ie  m ożli­
we eu ro p e jsk ie  i a u s try ack Je  kom ersow e d j n a n y ,  j a k :  d h  sa lo rów , 
ja d a lń  i s rp la ld ,  p o r tie ry , lirumki koronkow e i s te ry , o b ie la  n a  m e ­
ble, ch ińsk ie  skóry kozie , chodnik i, dy w an ik i, d yw an j ścienne i koś- 
c ie ln 2, p rzed  o łta rz e , dek uracyc, kapy n a  s to ły  i łć ż k a  w e łn ia n e  i 
p luszow e, k o łd ry , koce na  konie i d la podróży, ja k o w i  koce system u 
p ro fe so ra  Ja e e ^ rs

Tym P, T Panom, któizy nie mają sposobności odwiedzenia na= oso­
biście wysyłamy z przyjemnością uogato illusti u-.zany iennis naszych towa­
rów, podług którego potrzebne przedmioty zamawiać nai.ży.

Listy i zamówienia upraszamy adresować :

Do Filii Wiedeńskiego Magazynu „AU-L0UVRE“
dawniej „Tepichhaus Mebropole“.

L w ó w  ia . l ic a  Syl^st-U L Slsa, 1. e .  
lub do Głównego Składu plao Kapitulny 1. 2s.

W z o r y  a n o n só w
dla wszystkich gałęzi przem ysłu, i wskazówki co do wyboru odfp< 
wiednich dzienników i pism, dostarcza bezpłatnie Ekspeayoya snu* 

sów Rudolf Mosse, Wiedeń, I. Seilerstatte 2.

Indyki, Kaczki, Kapłony 
Kozty, Ząjące, Sandacze z ryb 
K arafloly ■ A lg świeże, erui

Pasztety strassburskie, 
K awior astrachański 
Sardynki francuskie

Oliwa
Mnsztarda
Ocet tylko naturalne pod gwarancyą

i ład. Bażanta, Lwów.
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Wiedeń YI.,
Mar i ah i Iferst rasse Nr. 81— 83

Sutereny, parter, mezaniny,
Z .  p i ę t r o .

Nadto sprowadzono najnowsze'

M aterye jedw abne
i

M aterye do prania
w najlepszem i najgustowniejszem 

wykonaniu.

Najniższe ceny. Znana rzetelność.

NA

znajdują się metr po 35, 40, 48, 50, 53, 56, 58, 60, 65, 78,
86, 90, 93, 95 ot., fl. 1.—, 1 05, 1*15, 1 30, 1.35, 1 35, 140,

1*45, 1*50, 1*55, 1 60, 1 65, 1.70, 1 75, 1*80, 1*90. 1 9 5 , 3 0 5 ,3 1 0 ,
3 35, 3 30, 3*40, 3 45 3 50, 3 60, 3 70, 3 80, 3 90, 3 95, 3 15, 3 30, 3 50,

4*30, 4 65, 5 60 etc.

Każdy skład ocenionych materyj modnych w setnych od­
mianach i zestawieniach barw,

Najniezwyklejsze, najpiękniejsze sprowadzone

D la  p ro w in cyi olbrzym ie kolekcye w zorów  i duże ilustrowane zurnale karnaw ałow e na zadanie
najchętniej gratis i fra n c o .

W a 7 n P  |  Przy zamawianiu próbek uprasza się najuprzejmiej żądaną cenę oraz rodzaj materyi możliwie do- 
T T d A J l c  i kładnie określić, ażeby przy zakupnie żądanych gatunków tem bogatszy wybór wysłać można.

I
T y s i ą c k r o t n i e  przez W ff. ziem ian za najlepsze uznane

NASIONA
polne i ogrodowe,

NAWOZY* S Z T U C Z N E
do nabycia

V  0 A J O W T I  D O M U  R O L N I C Z O - P R O M C T J H Y M  
ERNESTA BAHLSENA W KRAKOWIE

Biuro 1 skład: Karmelicka 21-23. Skład komis.: Lwów, Krasickich 12.
Firma koitroiaa w iwląih :e Stacyą rolniczą w Dntilanacl i Wiednia.

D sw tdm  wartaóol moksh speoyaloyoh hodowli Jest eksport tyehźe właśnie do 
ty oh krajów, z których przedtem Galioya je pobierała.

W u e l i d e  g w a r a n o y e .  K l lk o A z io a l^ o lo lo tn ia  r o p u t a o y a .
Cenniki i wskazówki uprawy darmo i opłatnie. 1550 _

W ielki wybór pierścionków zaręczynowych.
y

p n ed tem  J . Dąbrowski 1 L. Welgel
w e  L w o w ie , ulica Teatralna 1. 7

naprzeciw głównej bramy katedry 
JEDYNY W  OALIOYl MAGAZYJT 

ZEOABM 18TBZOW 8 KO - JTJBILEBSKi
po lącso a j z dwiema pracowniami.

U h

Brylanty, perły, z ło te  1 srebrne rzeczy zawsze na składzie.

Najlepsze czernidło na świecie.
S to  chce mieć bardzo ezarne ohuwle, iwleoąoe I trw ało,

niechaj kupuje

Fernolendfa czernidło do obuwia,
d la  ja s n e g o  o b u w ia  

ty lk o  F e rn o le n d fa  C ró m e  b a r w y  s k ó r z a n e j .
W aafdzlo do nabyala.

e. k. uprz. fabryka założona w r. 1832 w Wiedniu.
Skład główny: Wien, l„  Schulerstrasse 21.
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownictw 

należy bacznie uważać na moje na/.wlskoj
W  W. S e w n o l e n d t , dla oaernidla 

an buty.

1286 Herbabnego aromatyozna

Esencja przeciw-gośćcowa
0 4  w io la  la t uznana i doświadczona jako niezrównany środek we wszyst- 

kloh etanach ohorobowyob (niozapalayohl powsta- 
-  T tz^m a b R c  wskutek przeciągu lub zaziębienia aoóol, sta­

wów i moskułów, albo przy zmianie i wilgotn u 
powietrzu peijodycznie powracają. Skutkuje także 

ożywczo i wzmacniająco na makulaturę.
Cena : 1 flakon 1 z łr .,  pocztą za 1—8 flaczek 20 et. 

więcej za opakowanie.
O W  Prawdziwy ty lk o  wtedy, jeśli jest opa­

rzony marką ochronną obok przedstawioną.
Centralny sk ład  w ysy łk ow y dla prowinojl:

Wiedeń', Apłeka „nur Barmherzlgkelt"
YII./1, Ealserstrasse 74 1 76.

Składy przewaiuhs w aptekach wo Lwowie, Krakowie, Cze nlewoaob 
I na prowlaoyl.

Dla chorych na płuca
Dr. Brehmers’a Zakład leczniczy

w Goerbersdorfie na Ślązku im
Lekarski dyrektor p ro f. D r. K o b e r t ,  przebywający przedtem w Dorpacie. Znako­

mite skutki lecznicze przy nader umiarkowanych kosztach 
Dokładnych informaeyj udziela bezpłatnie Zarząd

Praga,
Grabęn Nr. 9 i  77 ,

parter, sutereny i mezaniD.

Materye jedwabne 
Materye wełniane 
Materye do prania

metr od 6 0  ct. do złr. 1 2 *  

metr od 3 5  ct. do złr. 8  “

metr od 25 ct. do złr. 1 * 5 0

Bogate zbiory próbek franco I

^ o c L a - n i e  c e o a  i  ż ą d a n e g o  eurty lsru L łiA
przy zamawianiu próbek nieodzowne,

Przed naś  adoffnictwem zabezp ieczona  wzorem

Sól
JULIUSZA SCHAUMANNA

prowlncyonalnego aptekarza w Stookerau.

"Wiel<>le'ni <łoń»ladc*o«v Środek d y - '6 iy e * u y  d'> 
pobudzenia  t r a w h n n .  Usuwa natychmiast, nadmier 
ne kwasy żołądka. Nieprześcigniony do uroKulOwa- 

n ia  i u”trzym «nl»  dobrego traw ien ia .
Do nabycia we wszystkich znaczniejszych aptekach austr. węg.

Crna I pudelka 75 ct.
W ysyłka pocztą przy odbiorze przyuajmniej 2 pudełek za pobraniem

G łów ny skład: 1448

Julusza Schaumana w Stookerau

FABBTEi HYBOBOI lE L M il iC B
F. Zajączka w  Kętach

poleca  na porę w iosenną  
najnow sze sunna m odne, 

wszelkie sukna na cele dostawowe i mundurowe
jakoteż 1547

czysto wełniana w atę i koce.
Przy zamawianiu próbek proszę podawać, na co materye mają służyć.

Z a ło ż o n y  w  r o k u  1 84 3 .

C A R L  K U H N  & Co.,
- 'W W A IE IW r, 

poleca najuprzejmiej swe znakomite

N “ 5 3 0  F .A  
CARL KUHN&C' 

W I E N

t .  z w. P ióra Aluminium NpEf?0f, tffiT1
Najbardziej rozpowszechnione pióra w kraju i za granicą.

Tudzież

d o s k o n a ł e  P i ó r a  s z k o l n e  * 9 8
w cenie od z łr . — ‘65 do złr. —'90 za pudełko. 1481

D o nabyć,a, we wszystkich pierwszorzędnych handlach papieru.

Ba

Do nabyci', w wszystkich handlao*1 
korzennych i delikatesów.

Najstosowniejsza pora do zakupna na r. 1897 koszernego

SMALCU GĘSIEGO
pod gw arancją prawdziwego, naturalnie czystego. Wzorowe puszki 5-kilcgr. franco 
do każdej staoyi za pobraniem pocztowem lub poprzedniem nadesłaniem należytości 
zł. 5*30. Dla prow incji i za granicy franco na każdej stacyi z ł. 5 ‘30. Większe za­
mówienia znacznie taniej. Do nabycia p rzez: GellUgel - E tab llssem en t H n n g er- 

ie ld e r , Wlfen, U . ,  Schm elżgasse N r. 6. Cenniki drobiu franco. 1556

Wjdawcą i odpowiediialaj redaktor P l a t o  u K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.


